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Dokładno poznanie choroby aczko lw iek  
nie przosątka o je ]  w yleczen iu , ale w  k a ­
żdym  rnzio jo  u łatw ia. T o  też w szelk ie  da­
ne, odnoszące się do poznania, stanu choro­
bow ego , vr jak im  znajduje się życ ie  ekono­
m iczne ca łego  św iata, posiadają p ierw szo­
rzędny interes. Do szeregu taki cli danych 
należą, m iędzy  innemi, -wyniki ohrad kom i- 
syi, w yde legow an e j celem  zbadania proble­
mu drożyzny  p rzez kon fereneyo am lasado- 
aóv,, eni.cnty , k tó ra  codcp iero  obradowała w  
Loauyn ie.

/j Wyni 1:6w  tych  pokazu je sio, ze  koszty  
życ ia  w zros ły  w  porównanu 

w  Stenach Zjodndozsonyeli Arncry- 
k i To inocnej o 120%, -w Japonii o  1G0%. 
W łjs iig iii Jui3% , xvo Fran i i W łoszech  
o 600% , v? F iem czech  o 1000%, a  w  A u stry i 
V*.- ’ 4000% ! D o  tejsam oj rnożo w ysoko- 
M i dochotk i drożyzna i u nas.

1' aUtem w lec  jest oczyw istym , źo  d ro ży ­
zna dotyka, ca iy  św iat cyw ilizow an y  —  ma 
tnę rozuinieć —  w  rozm aitym  stopniu. W ska- 
EĘic to, żo organizm  gospodarczy  św iata 
‘ •Foruje skutki.cm przyczyn , k tórych  n ie na- 
•oży szukać ty lk o  w  w ojn ie św iatow ej. Po  
^stanm je j bow iem  pow innyłły  ono zniknąć, 
A,lzglę-3nie zm niejszyć się podczas przejścio­
w ego  stadym n, jak ie  tuż po w o jn ie  nastąpi- 

. Fymiczasem rzecz się ina przeciwnie, 
b zy  z na bow iciń  n ie m aleje, lecą  w zrasta 

a  do tyka  naw et tak  od legło od  w łaśc iw e­
go  terenu w o jn y  św iatow ej strony, jak  da- 
Gici. W sclipd  i A m eryk ę  Południową.

m ożna w praw dzie  przypisać akey i m a  
}  a inc-i, jako  tak iej, p rzyczyn  obecnej dro­
ż y zn y  w  całości, —  jednak  p rzyczyn iła  się 
ona do  je j powstan ia w  pewniej mierzp. I  tak, 
pow odow ała uszczuplenie zapasu surow- 

oow, oraz zn ,szczenie bogateeh  obszarów
' ‘ w

n? oderwanie od pra-
tr^ch t  I V  imwonów rąk  w  ciągu la t  eztc-

zrm ięs/anic, m ająco tu i ow dzie  charakter 
anarchii. N aogó ł jednak biorąc, uporano się 
z. ta p o l i t y c z n ą  a n a r .c .h .i.ą , z w y ją t­
kiem  Iiosy i, gdzie  została ona n iejako ule- 
gallzow aną przez fo rm y  rządów  sowieckich. 
Natom iast a n a r c h i a  e k o n o m i  c.z.n.a, 
k tóra  zrodziła  się równocześnie z  tamtą, 
rośnio dalej w  sposób z łow rog i. Je j ob ja ­
wam i są: ogó ln y  brak dyscyp liny, dzika żą ­
dza używania, ©raz przecenianie praoV f iz y ­
cznej. Dziką, jest rów n ież socyalna po lityka  
p rzyw ódców  mai w i z mu, k tó rzy  w alczą  teraz
0 „m axm nm i“  płac p rzy  „m in im um - phr.ę.y. 

Ludzkość w inna n iezawodnie być  dumną
7. tego, żo położono kres w yzysk ow i -kapita­
listycznem u i u c z y n ic ^  robotn ika zdolnym  
do w ykorzystan ia  postępu soc ja ln ego . A le  
zdobycze te  tracą sw ą wartość, g d y  rów no­
cześnie zaprzcpza się zasadniczymi prawom  
ludzkiej eg7.ystcnc.yi i g d y  się w  ludzkość 
wm awia, żo z m niejszą sumą p racy  ży ć  m o­
żna lep iej, niż z w iększą. Żadna zaś siła na 
św iecie nie jest w  stanie utrzym ać w  tów uo- 
wadzo życ ia  społecznego, g d y  się n muszy 
naturalną rów now ago m iędzy  w ytw órczością  
a- sd&życiom. ■

W  Ito sy i sow icokiaj przekonano się p rak­
tycznie, że bezw zględne '/realizowanie zasad 
m arxizm u jest niepodohlcńst^-cm. Tamtej.-:! 
kom isarze iuuow i w id zie li się zmuszonymi 
p rzejść z  jednej ostateczności w  drugą, —  
cofnąo robotn ika od ośm iogodzinnego do 
dw u iirstogodzm ncgo dnia p racy pod gTozą 
bagnetów .

Są to  rzeczy  bardzo dobrze znano p rzy ­
w ódcom  soc ja ln e j dem okracyi w  Europie 
środko-woj i zachodniej, d la  k tórych  to  b a  n- 
k  r u c t  w o m a r x  i z m u nie joet ta jem n i­
cą. K io  m ają oni przecież odw agi pow ie­
dzieć to  o lw aro io  rzeszom , k tóro  idą ślepo 
za nimi. Skutek tego  je s t tak i, że  f.toim y 
teraz xv ob liczu  za ledw ie  40% p rodu k ty ! 
przedwe.jr‘ii!'o j, żo ceny idą w  gorę  z  za w ro ­
tną sz jijk ośc ią , bo niema naturalnego sto- 

państwach eu ten ty  4 .jceatrjh iyeŁ.jpnnku  m ięd zy  ppdaż§ i  popy,tom i  że
t. zw. e t  a  n ś r e d n i  g i n i e  b e z  r.a- 
t u n k  u. Tćiisam  proces przechodziła  w 
rozm aitych  jo go  fasach  Jdosya od  chw ili, 
g d y  bolszow iey  dorw ali się do w ładcy. W  tej. 
sytuacy i n ic pom ożo an i w yg łod zen ie  s ta ­
nu średniego w  tym  celu, b y  pokryć ..mau- 
co “ , pow stałe z różn icy  m iędzy  znuiiej.-ann.ą 
urodukcyą a zwiększona. Łonsumc-.yą. Można
1 ■. “     * i  t _ /n..

F i ancvi pół. ocnej i  

c v  r  na l° " y  tu oderwanie od p
t^ch t  i w.-0'1 i aH'10how rąk  w  c ią ju  la.t c z „  

f  kikfce k ie iw a n io  produkcyi przom y-
• t j 17’ ptiikibwacli nfiiittiuty i> Ji*;i i 

prze ważnie Lu  celom  wojennym .
Foziatoin pemieniona kom isya^wskazujc na 

'■>so najw ażn iejsze przye/yuw  o g ó ln e : 
9> 111« i o j  s z c n.i.6 s.i.ę p  r o d u k.c.y.i, oraz 
z  y j i  ę k  s z e n  i e  s i ę  k  o n.s.u.m.c.y.i.

y im nifjjszcnio się produkcyi dotyka  wszwst- 
’  !°  pani tw a, z  -wyęjątkiem Stanów  Zjodno- 
ozonych. W  Europie środkowft-j, a w ięc  i w  
i  olrw.i b ra}- kap jtą jęw  i su row ców  utrudnia 
^obudowo życia  .aoipodarcizóg-o. Rosyn. od 
Sóoregu la t -wykreślapą została z szeregu 
p.eiUuy pnounkującycli, w  litununii, a  ró- 
‘ ineż w innych państwach balliańskich stan 

P ° C>T  p le  jest w io le  lepszy. Jodnakże w  tej 
j ] - Jd !-owej Europie pewno ga łęz ie  przerny- 
Ćy/ chociaż w  tej chw ili m n iejw ięcej posia- 
■ ■ *JJ?, p iż potrzebno warunki rozw oju , da. ją. 
‘an .zo po-.vażny ,,rnimis“  w  porównaniu 

Proyukoj-ą cza sów przedw ojennych . Odno- 
^l^się |> p-.-zędewazystk'em do z r a n i  e j -  

d ''-u j£ '^  p r o d u k c y i  w  o.g.l.a, sjirowa- 
groźno w strząśn ięcia  w  życiu  go- 

m m P ir zc;^ i  Jc6t tr> zjarvisko pows-zochne, 
, -0w o* ^ ^ r o  do je się stw ierdzić

.P W d n lS J  ^ i e h t Ch r r ° g W kiCh’ k tó r°

" r in i ic ć ś z e i^ e k 2! ? ’ , p o w o d u ją  to
ecu i y g T n  V-’ t  f  ̂  lia  P ,Ci'wszcm m iej-

■swo:ch ce lów  
F k ikf.ntfetanił w l °  Fvzew rorie  po litycznym , 
z-iknir— • ź- p łropie środkow ej w  chw ili 

-■-t.nia w o jn y  śwkitov»-Q.i, nastąpiło

bu pułk. Ekszkowskij, nie mógł odgiść z gru- m ocj wojsk polskich wkrc.r-ye na Ukrainę pra-
p fi zachorowawszy jną tyfus, dlatego miejsce 
jego zajął atarn. D a  l ud ,  znany we Lwm.-je 
z czasótr listopada 191S r. ze swyełi okru­
cieństw, jakie stosował wobec bezbronnej lu­
dności polskiej, co pisma ruskie nazywały „sła­
wnej ataman D o ł u d pohulał po kozacku!11 
(l-rzyp. k'or.). Wśród ty fum i mrozów grupa 
law lcn id  przechodziła twardo chwile. Obecnie 
jest ta grupa o wiele silniejszą, aniżeli w  li­
stopadzie i składa sio z trzech dyw izyL Zapo­
roską dyjBizyą dowodzi pułk. H u l c j ,  wołyń- 
sk-ą pułk. Z a h r o d s k y j  a  kijowską major. 
T  i u t i u n j  k.

Przed Bożem Knrodzoniem nawiązał gen. Ta- 
v,denko stosunki z naitocln-tm dowództwem ar- 
n.ii galicyjskiej. Oba dowództwa zgodziły sic 
na ulworzeiriarfwspółuoj• armii uterahmkiej pod 
dowództwem gon. inw ienki, a  s/.jf armii gałi- 
r : żiCij pułk. Sznusanek mml zostać szpicm 
sztabu. Sytuacya póżhjojsza zoiwoer.yła w y ty ­
czne tej umowy. Stosunki obu armii pozostały 
j.-dnakowoż.do-hre. Tyfus tak wyniszczył „Gcli- 
cyau“ —  że ro-zporz-idzali tylko dwoma tysią- 
cs.iiii b og im iiy . Denikinowi nie dały wojska 
galicyjskie pranie żadnej pomocy. Gdy armia 
czerv,#ona zaczęła r.aacopować na Odessę —  do­
wództwo przebywających tam wojsk ga licy j­
skich chciało podjąć się obrony mhista .pod w a­
runkiem oddania im władzy przez jednego z 
podkomendnych Drgiłkhńa. Przed wycofaniom 
się z Odessy wydał dowódca armii galicyjskiej 
swemu Tffjgku rozkaz marszu ku granicy ru- 
nunk-kii-j celem złożci.ia broni Rumtuiom. W oj- 
.-:ka rozkazu tego spełnić me clu-ialy —  resztki 
tedy galułyj-' :e.j Mmii wolały y/sta nić w sze­
regi sowio,kie. był- tylko' pozoetać na Uki-ąitńe 
z bronią w  ręku. Ogół armii palieyjsl;ic.j zebrał 
się w  okdliyy Borczudy-Obodówki kolo tVa- 
pmarki pod dowództwem „tow. Póirajk i1 pod 
czerwonym sztandarom.

za  bez-con żmai-r.c>w:aó liogactwrt ltra ju  <lla 
pokryc ia  paesyw ów  bSąusu panstwrowogo, 
można poczyn ić jeszcze w ie le  innych ck sw {» 
rjunontów, m ających na celu „zLołszow izo- 
w au ie“  życ ia  clebuonjiczncgo —  w szystko to 
nie pom oże i katastrofa  nadejść musi. A  p n- 
d n i o  j e j  o f i a r ą  t a k ż . o  n a.i.w.i.c.r- 
mi.e j s z y  i  n a j n a.i.-w.n.i.o j s.z y  w  y- 
z n a Iw c a  t  e o i- y  j  s o c y  a,ł.i.s.t.y.c..z- 
n .y c h —  r o b o t n i  k.

K iębazifioczeństwo. spoczyrrogąco w  sta­
łem  zwk.ksŚKiiu się bierności biiansu gospo­
darczego g roz i całemu kon tynen tow i oufo- 
pojskiemu, nie w yjm u jąc F rancyi. Fow im -o 
też ono w reszcie obudzić in.,tynkt sarnoza- 
chow aw czy w  masach pracu jących  i o tw o­
rzyć  -im oczy  na bezpośrednią łączność, ja ­
ka  zachodzi m iędzy  pcwncurF ideam i po li­
tycznymi a stosunkami soc-yalnymi, ora z  na 
fa ta lny w rdyw , k tó ry  p ierw szo z  nich w y ­
wierają, nieraz na ćhngig.l B ez zrozum ienia 
tych rzcc-zy i bez w yciągn ięc ia  z nich od­
pow iednich konsekw cncyj w szelka  w a lka  
o naprawo obecnych stosunków  c-konomłciz- 
nyrh, a, w ięc  i w r łk a  z drożyzną, będzie  bcz- 
nmłzibią. Uznanie zaś w a r t o ś c i  p r a ­
c y  jedyn ie m oże w esp-zeć fundam enty gm a­
chu budow y społecznej, k tóro  zaczyna ją  r y ­
sować się w  sposób bardzo n iebezpieczny. 
Innego środka zaradczego —  niema. j. t.

Ukrainy i o Ukrainie.
, . F-m u nl;raij':-ka znajduje sic na porządku 1>u^ a“  P0() :1Ż  b' f ? z,c szcz^ óly

rr's::.V(-Ii najwa-niojszych p rob lem ów .^ 5/1 S ^ o y p V ich  wojsk ruskich na stronę armn
c- - j  di. K i0 wiadomo^iaki obrót przybie- bOjc/Cwick ch.

I L  ?  s F °m p l i :k o v ,- s ń y

W  Warszawie ohraJujo konforeneya polsko- 
ukraińska. K.-t tcŁ temat prgpozycyi polskich 
pisze „W psreJ“ :

./Ajda.nwJ po -tawkrnc przez rząd polski ukr. 
n-isyi dj-plcmatycznoj w  V»'arszawie, mają cha­
rakter anekcyciVoiyczny i  imperyedistyczny. 
Możność podyklów; iia takich warunków misy i 
ukraińskiej dały p-dkjdojnu rządowi jego powc- 
dZema wojenno na froncie wsdioJum . Sukce­
sy to .zawdzięcza, Po lika  cłiw iiowcj zawici*u- 
u.;o rewolucyjny r a  wschodzie, materynkiej i 
morałuoj pomocy czwórporozomienia i Ihnmniii. 
denadio r/.ądowi pois demu zdaje się, żc pań 
stwa zac-Jic dni o -purorpojskie pegedziiy sie z 
tcm. iżby czyrrii dcm decydującym w  Europie 
wicliounidj była Polska. Wszystkie to atuty 
p ico  rząd polski %ysyskać w  całości.

Czy naród ukraiński może przyjąć ten polski 
' dyktat, a właściwie, Czy mógłby go wypełnić? 

Wento wymagań polskich mianoby ziemie
ukraśń-dde -lozbić na trzy grupy:

1) Ziemio ukraińskie n.n zachód od Z b rn - 
c z a  - -  I f  o r y  n i a, względnie Styru miktoby 
sę. bezwarunkowo i boz zastrzeżeń odstąpić 
Połsco, nic pytając o zgodę ludności łych ob- 
s:::i i ów i nie uwzględinając calMom je j v/o)i. 
fricum do ośm (?!) milionów Ukraińców 7. Ga- 
bi y i Wsthodn., Padjasia, Chełmszczyzny i  Lach. 
lYolrnda musiałoby wejść wbrew swej woli w 
skład, państwa polskiego. Byłby to akt czysto 
ar.oksyiuy. Wszystkie galicyjskie ruskie party-c 
oświadczyły się stanowcab i  uroczyście przoeiw 
ko takiemu rozwiązaniu.

2) Pi-ojekt polski odcina rzeką Dnieprem od 
jedności 5: narodem ukraińskim i  jego państwo­
wością całą Ukrainę po lewym  brzegu Dniepru, 
X.u to lewobrzeżna Ukraina nie zgodzi się ni-

śfćy.
;J) 7 . Ukrainy prawobrzeżnej mianoby stwo­

rzyć państwo ukraińskie pod proł.cktoratem poi 
słńm. Na tych tarytorym li mianoby osadzić 
obecny rz.rd Pctlury przy wojc-tęowej ł admiiii- 
stracyjacj pomocy połskiei. Czy na to zgodzi 
się Ukraina po prawym brzegu Dniepru?

Znaj.lujo sic ona teraz pod władzą ukraiń­
skiej i rosyjskiej armii czerwonej, galicyjsko; 
ruskiej ara fi bolszewickiej i  ukraińskich od- 

. działów powstańczych. Można powiedzieć, że 
skie znaiduią. się również poza okopana czcrwo 1 ^  j otj Cill z tyC]t oduziałów wojskowych nie 
nej armii. W  jednym z ostatnich numerów „ lir o  - • - - ” -

zr.ny
sk

. węzeł zagadnień, zwie- 
kw eityą  u( \,orzcnia państwa ukraiń-

Gdy kil kr. tysięcy armii, republikańskiej prze 
szło z głównylm r.tamanom kordon polski

| . !> ° -  Fol ;ka ojónia polityczna nie zajęła do- pisze „irromadzka Dutnłra1’ —  reszia w  sile 
1 'c r A ^ 8 kon kretn i określonego w  tej sprawie około 8.000 ludzi zawróciła na Chmielnik pod 

••urwiska. , wodzą byłego komendanta armii galicyjskiej
Po*1]0 n*e ZiUcła go również Opinia ukraińskie- gen. Omoljanowicza Pawknki. Zmierzała ta 
str e?y rc*yj-.:a v g o  społeczeństwa po tamtej grupa do przebicia sie przez woj.-.ka bolszew:- 
L-.b' ! h  Dn^F -;!- Jaka $ -zcryentacya panuje w  ckie i dciukińskic w  głąb Ifkrainy, prlW micwa 
ą .j ' ■ :-F°‘ yezrr :Łł‘ ukraiń&kki!, tego dow o-; nła tam i rozpoczęcia .. .

‘iF '’1' i'-nT,a po obu stronach walczących pod hasłom Ukr. Republiki luaowoj. Postano^ 
„ J F '  -pceyalayth fo rm a t 1 ukraińskich, które wienle to powiodło się w zupchrośoi. Grupa 

cci w siobie po dwóch stronach ifron- P a w l e n k i  przedarła sic wśród walk pod Li- 
FFJ'- 'S°. 'Wiemy z l-.oinunikatów Sztabu powccm, 'żywotowem i Żatkcwem przez wojska 

Fili a ,,dvwizyi“  ukraińskich nieprzyjacielskie i przechodząc z jednej guber- 
^  na ^m-yniu, ro iłe g a  pclskiomu 1 nil do drugiej, przezimowała w  różnych powia-

'udztwu generalue-mu 
‘ - bojowej

danym odcinku Ii- j t-ach zarówno po pjrawyni, jak i po lewym brzc 
Fiu F V '-” ' 1 ijrL1?0 Tdzu ł przy odpiera-! gu Dniepru. Tyfus w  grupie Pawlenki czynił

owu-.ujy lo F z c y  k-Inęh. A le fonuacye ukraińj wielkie ąpostoszenfa. Zamianowany szefem szta

zgodzi s‘ę dobrowolnie na polską okupacyo 
wobłcową. Tylko skutłcicm oporac.yi wojsko­
wych mogłaby Polska i je j protegowany rząd 
Pctlui-y zmusić te siły na prawobrzeżnej Ukra­
inie do1 opuszczenia jej. 'Włościanie i robotnicy 
przyjęliby połsko-pctlurow'ską okupacyo jako 
akt nieprzyjacielski. Również wszystkie polity­
czne stronnictwa oświadczyły się przeciw ofcu- 
pacyf polskiej.

Tale w i ’ c cały naród ukraiński na wszyst- 
kii-h swych ziemiach n i e  m o ż e  z g o d z i ć  
s i ę  na propozvcyo warszawskie. Z tern musi 

z wiosną nowej walk ' liczyć sie warszawska misya dyplomatyczna i 
11' - ‘ ’ - r - * B  *atuńiail Pętlara. A  gdyby oni zgodzili się na

żądań'o polskie, to tej zgody wobec oporu ca­
łego narodu utraińskic-gó ple mogliby wprowa­
dzić w życie. Nic mogliby stworzyć armii ukr., 
ani skleić żadnego rządu, ani zaprowadzić ad- 
mmiótrheyi, ani zwołać parlamentu, wogóle mc 
pot-raliiiby zaprowadzić na prawobrzeżnej Ukra 
inie spokoju ani porządku. Bohatera narodowe

wobrzeżuą, uważałby naród za drugiego' fekoro-
padzkiego i postąpiłby' z nim tak, jak  pos tąy ł 
ze Skoropadzkiur’.

Warszawa. (Telefonem). W  Ministerstwie 

spraw zagranicznych toczyły  się wczoraj dłu­

gie narady, dotyczące stanowiska, jakie ma za­
jąć rząd polski wo-Lec no-y Cziczerina.

W  obradach wzięli ud-iał min'star P a t e k ,  
polski charge dhiffakcs w  Berlinie p. S  z e b c- 
lco, tudzież TTlceminiśfrr spraw wojt.kov.ych, 

gen. S o s n h o w s k i .  Obrady me są jeszcze 

ukończone.
N ie jest pc-wnem, czy rząd poiski da odpo­

wiedź na notą Cziczerina.

du polskiego w  sprawie pekoju z bolszewika­
mi. Chodzi o te, ażeby- zapobiodz ewentualne­

mu zerwaniu rckownń.

Jako m ‘ojsco rokowań wy su wany jest 
G d a ń s k .  Czy i o iło tego rodzaju iuterwen* 
eya dojdzie do skuti.u —  nie rnożn^ przesą­
dzać.

Warszawa. '(Telefonem). Warszawski kores­
pondent -„Timet.n1- kry tymi je polskie warankf 
pokojowe. Korespondent len twierdz', że forma 
ich zraziła wielu synipaiyków państwa poiskie- 

. . ,g o (? ? i i  spowodowała z ich strony szereg zar 
W  sferach pohtysznych luązą p-ogłcfsk1, że | rzllt|jnr pod aJrescm Jząuu llzoczypospolitej. 

państwa ncuti-alne mają interweniować u rza-j

Ly'on. T. A . T. Ag. Radio. I I  i 11 e r a n d przo ; Rwehswcliru. 
mawiał wp wtorek w Izbie na temat ostatnich! pom agali się oni zc względu na sytuaeyę, 
wypadków zagranicznych. [rozbrojenia Niemiec, stosownie Ho' traktatu ec-

Ikzcustawit on pokrótce dzieje traktatu z  je m  zapobieżenia powrotowi party! reakcyjnej 
Niemcami w sprawie wysiania -wojsk nicin *c-; ao władzy.
ckich do obszaru Rulir. dalej znaczemo artyku- j Gdy dnia 2 kwietnia prezydent gabincŁU na 
łów tiautatn, pogwałconego przez Niemcy, .skutek nc,vej inicrpelocyi dowiedział eię, to  
wreszcie wynazał, jak  rząd franeusld był im n nowo wojska niemieckie wkroczyły do obszaru,
ozony do spra-ydsenia, czy  Niemcy dali p ow ód ' ltulir, zażądał od „charge d affa:rcs“  Nucmicc,
<Io intcrwefSyi i czy ten powód był ważnym.  ̂py ten zażądał od swego rządu natyicIuLiasto- 
K o la  wojskowe powiedział Miilerand _°-iVzfrg-o cofnięcia wdjsk, a dn'a 3 kwietnia zwró- 
świadczj Iy naŁe, że uio ydu-oczcnic wojsk nic-. nil się ponownie do tegoż „charge ć  alfaires“  z 
miccjdcii było jcuynym powaidem rozruchów i : lir.tem, przypominającym żądani© cofnięci4 
że samo f  -fmęcie mą tych wojsic może pr/y- j wojslc, przyczem zauważył, że olenzywa wojak

nic-ndeckich jest fonnałnen: złamaniem ariyku-Trróo.ć spokój.
Dnia b f marca pk;f.? prezydent' gabinetu do 

nic-iuidfcktcgo tharre dkiffairc0, że l-::ok Nicmi-ic 
zupełnie n:e da sio usprawdedliwh'., a  organy 
L u t  rolne traktatu wersalskŁogo' uznały”, że in- 
terweneya wojsLowa Niemiec jast bezpożyte- 
( B  i  niepotrzebna. Delegaci Francyi w  K o ­
blencji oświadczyli, ic  o lfjpacya Franlifurtu i 
Darmstadtu w;wvolała polepszenie sytuacji w  
kolach robotniczych i  powstrzymała marsz

łu 4-ł U-aldatu pokojowego.
Tc-goż samego dana Mihcrand. w jT la l do m c A  

slaw ią jd i Francyi p-zy rządach sojus/.nkzycli 
telegram, powtnrzajn-ey rzeczony list, z doda­
niem, i e  nie wątpi w  zgodę KCjuszntków im po­
wzięte postanowienia. Zwrócił się tak,:o z odpo- 
wjedniem zawiadcmieniem do rządu niemie­
ckiego. Francya nie niogła już dłużej znosić po 
gwałcenia traktaiu pokojowego.

0 kresy białoruskie.
Budzenie Płałorusiiiów do życia narodowego 

?. przybyciom wojska polskiego przybrało -wiel­
kie rozm yły . Polska opinia publiczna z coraz 
to większą uwagą śledzi przebieg rozwoju 
-•praw kresowych, w  tom słusznem mniemaniu, 
żo łączą rię -z niemi bezpośrednio najważnioj 
ze zagadnienia polityki bieżącej. O stofeun- 

kaek narodowych na Białejrusi podaje bardzo 
ciekawe szczegóły korespondent „G azety W ar­
szawskiej". Przytaczam y je  w  streszczeniu.

„Lud białoruski' —  pisze „Gazeta W arszaw­
ska" —  podzielony oddawna przez różnicę w y ­
znania na dvrio wrogie sobio części, dotychczas 
apolityczny, powoli, pou wpływem czynników' 
zewnętrznych, zaczyna uOcLlodzie dc swej świa 
domości narodowej.

To  uświadomienie stało się już zupełne w  
mózgach nielicznych jeszcze, ale już silnych 
wiarą i  ukochaniem sprawy narodowej inteli­
gentów białoruskich. Masy ludowe jeszcze śpią, 
nie wychodząc poza pojęcie patryolyczńicj „tu- 
tcjszcści'1.

Chłop p r a w o s ł a w n y ,  obojętny na wszy­
stko inne, śv :ata Bożego nie widzi za pańslum 
dworem, tylko leniwą myślą niestrudzenie łazi 
po pamkieh ugorach, z lubością tłucze się po 
pańskich lasach i  aż usycha- z tęsknoty, za pdń- 
ską ziomią.

Ńaturnluio sprawa brałetruska jest, dla niego 
najzupełniej niezrozumiała i  obojętna.

iDaczej się przedstawia praca białoruska po 
stronie k a t o l i c k i e j .  Tu na czole mcliu na­
rodowego stanęli młodzi księża białoruscy, sa­
mi Acśto  pochodzenia polskiego i  odrazu rozwi 
nołi energiczną pracę agitacyjną, stawiając ją 
na gruncie religijnym i agrarnym.' Jak i  nale­
żało się spodziewać, udział katolickiego ducho­
wieństwa, cioszącego sio ogromnym wpływem 
moralnym na masy ludowe, w  pracy białoru­
skiej, oraz umiejętne kierowanie agitacyą i mie­
szanie sprawy narodowej z religijną i agrarną—  
imtskdo przemówić bardziej zrozumiTe do obo­
jętnych dotąd tłumów i wyprowadzić sprawę 
białoruską na szersze tory rozwoju.

Jednakowoż owo uświs-B^nłenio nc-rodowo 
indu białoraskirćgo jest dia sprawy polsluej o 
tyło niekorzystnem, że księża liiaioruscy za]l

g o  ukr. Vot1nrfi,'gd »b .v  odważy] się przy j je -  żeby 1 u nas na Białorusi jjow tó rz jd y  się g o r ­

szące walki o Kościół r.a modlę litewską? Cóż 
tedy dla nas Polaków  zostanie? Czy mamy zo­
stać gośćmi ty lko  w odwiecznych świątyniach 
m ^zych praojców? Przódewsz.ystfciem trzr-ha 
wyjaśnić, żc katolicy na Białorusi składają się: 
1) z r d z e n n y c h  B i a ł o r u s i n ó w ' ,  i:tórzv 
pi-zCDzli z unickiego obrządku na Mtcłński, 2) 
z r d z e n n y c h  P o l a k ó w ,  Odwiecanj cli rrie 
szkańców tej ziemi, z Polaków, k tórzy potrafili 
pomimo prześladowań zachować język  i  przeko 
na n i a w  pierwotnej czystości.

Osobliwością tych grup dotychczas l >yI o to, 
żo wszyscy bez wyjątku Icatolicy modlili sio 
po polsku e język  polski łączył i spajał wszyst­
kich w  jedną niezwyciężoną całość. T a  jedność 
jest obecnie solą w  oku białoruskich działaczy. 
Ty lko  ostatnia, według nkh, grupa może pozo­
stać pokną, inne zuiuszą bozwai-unkowo mdeżeć 
do Białorusi. *

Czy możemy' patrzeć bezczynnie na agitacjo/ 
zmieaizającą do oderwania od pula m c ie g fe fę -  
go tylu tysięcy ludu polskiego na Bm-iorań? 
Czy wolno dopuścić, żeby Białorusini tko::'.v- 
stali z ow oców  przemocy moskiewskiej, z w y­
narodowienia naszych rodaków w  tym  kraju? 
Jtśoli Białorusini wytrwało pracują nad leni,- 
Śtby ostatecznie p izcFągpąć do’ swego obo/i> 
naszych mocno zniszczonych Po lak u w. tćT i  
nam ti7.eba wystą.pić do obrony tego', co' jest 
niewątpliwie nasze. I  m y musimy iść v/ lud, bu­
dzić w  nim uśpioną poi.ską duszę, niecić uczu­
cia i  myśl:. T o  nic ty lko obowiązek ni.rodoY. f 
Sio też i  nakaz katolickiego siuneria. :

Musimy więc przystąpić niezwłocznie do pra­
cy nad ludem katolickim-, by możliwie sprawie- 
dlh ie, bez niepotrzebnej wałki, podzielić ten 
sporny, nieuśwLadom.ofny tłum, pomi/dzy obi© 
protendujące narodoi ości. polską, j biToruską. 
Swego nic oddamy, ale i cudzego zagarniać 
nie chcemy: —  zwolennicy wolnoś-F, wszelką 
zachłanność wyraźnie i  stanowczo potępiamy. 
Musimy jednak przeciwdziałać niednpus/Sil­
nym sposobotm agitacy?. N ie wolno korzy stać 
z ciemnoty tęaiyslowej bialoru.-ikiego chłopa, 
ani operować nioprawdą, ani tembaidziej dzia­
łać na niskie instynkty niekulturalnego cv:obni- 
ka. N io uzajemy w  pracy narodowej tak zwa­
nych na L itw ie „Sposobów litewskich" uświa­
damiania. I  u nas na Białorusi trafiają się- już 

czają wszystkich katolików na Bra-łejrusl do nał wyp3diki, żo księża białoruscy łorzyczą na lud
za polską mowę. „D laczego mówisz po polsku? 
Tu Białoruś, nie Polska. W y  v,T-zyscy Białoru­
sini i musicie mówić ty lko po bia.lonisku!" Ta­
kie przykłady mnożą się z dnia na dzień : n:a 
należą do gządkości1!./ ' '

rędowości biaro:ruslaej. Ten zasadniczy bład 
kryje w' sobie zarodek przyszłych walk narodo­
wościowych na terenie religijnym, walk o  po­
siadanie i  władanie Kościołem. Czyż chćemy,
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Kraków, 15 kwietnia.

Inio po jawnera, Rada miejska wybrała ’ nam: Aresztowano tu dwóch urzędników pocz- i Rawicz. Bilety są już do nabycia u T. Rudi
na dalsze trzy Lata, od sezonu 1920/21 iły rek-j t owych: Edw. Olegiolskiego i  Wład. Nurow- 
torern teatru im. Słowackiego p. Teofila skiego, oraz dwie urzędniczki: Nurkoweką, żo- 
Trzcińskicgo, dyrektorami Teatru Powszech-; nę W ładysława i niejaką Kwieównę. wszyst- 

W IOSNA. Naprawdę więc zapanowała w k - n o g o  pp. Ja mińskiego i W iśniewskiego. | kkih pod zarzutem wybierania czeków, oraz
sna na ziemi i na niebie. W  ciągu ostatnich i M ISYA  AN G IE LSK A , która bawi w Kra ko- gotówki z listów, pochodzących z Ameryki, 
słonecznych dni roztoczyła się zieień szeroko z ie  'Ha organizaeyi połicyi państwowej w Pol- a następnie niszczenia tych listów. W yraźny
nietylko po murawach, lakach i pastwiskach,; sce i w uaszem mieście, zapoznała, się z orga- j udział Nurowskiego w  kradzieżach listów nie
aietylko krzewy pozieleniały, ale drzewa, któ- nizaeyą i warunkami pracy władz bezpieezeń- został ustalony, lecz żona wskazała go, 
re później zazwyczaj zdobią się w szatę w:o- stwa. odbyła wczoraj dłuższą konferefleyę w.jwspółwinnego. Duszą całego przedsięwzięcia;

ckiego, Linia A-B.
ŚYYlĘCONE W  Czytelni Kat. Związku Polek 

(Szczepańska 5) odbędzio się w sobotę dnia 17 
b. m. o godz. 5 wspólne „Święcone".

Z TOW. TECHNICZNEGO. W  piątek 10 b. m.
o &

Z  lealrów  krakowskich.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komunl.
kują: W niedzielę wieczorem dla gości z terenów 
plebiscytowych Spis/a i Orawy nieśmiertelny „K * »  
ściuszko pod Racławicami". Premiera ..Ciemnychi TOW. TECHNICZNEGO. W  piątek 10 b. m. \ PO“  “ “ wąwucaim . i-remiera .,L:emnyct

„ g. 7 wieczór w sali Krak. Tow. techn., ul. Stra- ^  ? ¥ •  Grabińskiego odbędzie się w przyszły* 
szewskiego 1. 28, odbędzie się odczyt dvr. Mieczy- tygodniu. Obsadę tworzą pp.; Pancewiezowa. Ka- 
sława Seiferta p. t,.: „Mechaniczno urządzenia 01 „ I 2. J'J2™ J'„ r^żysoiicący sztukąSeiferta p. t.:

;w gazowni krakowskiej", 
jako ! W  SPRa WIE DODATKOWE 

ROBOTNICZEJ. Celem ustalenia

Pre-

senną. już dziś lśnią w sbńeu miodem, św ir- ' dyrekcyi policyi z tutejszymi przedstaw iciola- j była Kwisówoa, która też inieyowała wyc i e - 1 - piacując.ych w zakładach przemysłowych i 
żem listowiem. W  ogrodach już zakwitły wiśnie j mi policyi. czki na suto kolacye i t. p., a gdy sprawa,
i stoją niezwykle sutą białością kwiecia okry-i W Y W Ó Z  ZŁO TA  PRZEZ ŻYDÓW . Jak na wskutek alarmów prasy, zaeizęła przybierać 
te, niby oblubienice wiosny. Maluczko, a ' z ar- każdym kroku żydzi szkodzą państwu polskie-, groźny obrót, wskaząła pierwsza na Nurowską, 
na jaskółka i wrzaskliwy jeżyk zaczną szybo-, mu, dowodzi między incymi fakt, ie  w pier- ta zaś na męża. W  każdym razie faktem jest,

Z TEATRU „BAG ATELA" komunikują: 
COY/EJ APROWIZACYI ! rr‘ era „Papierowego kochanka" odbędzie się w 
stałenia rzeczywistej ]j_ j "  toie<c 20 b. m., premiera zaś „oasia i Afałgosf
i . I nnoru  fol nfo n rai W 11 na rn*H in/.l-n ttt poLA f* "f

wać w prz stworzaeli. Roboty polne w -pełnym j wszym kwartale b. r., t. j. od 1 stycznia do że Nurowski sam zjawił się do dyrektora pocz

przedsiębiorstwach robót publicznych dia uzyska­
nia przydziału- żywności na dodatkowe racy o na 
następny okres, przysługujące w myśl rozporzą­
dzenia ministerstwa aprowiznc.yi z 8 października 
1919, magistrat wzywa właśeleieli, wzgl. kioró- 

j wników interesowanych zakładów pr7.emyslov. ycl1 
i. przedsiębiorstw, którzy przedłożyli poprzednio

toku za miastem. Wiosna tegoroczna zapow ia-, 1 kwietnia, władze skarbowe skonfiskowały ( ty, p. Getza i rzecz całą wyjaśnił, s k ł a d a j ą c  listy pracowników, u nich zatrudnionych, aby w 
da się pięknie —  nbmoiej jednakże w iatry '  “  1 Ł <K Ł
północne mogą sprowadzić jeszcze niemiłego 
gościa w postaci śniegu na zielonych i kw i­
tnących gałęziach drzew.

Z PO LSK IEJ A K A D E M II UMIEJĘTNOŚCI, ilnstraeyę wrogiego stosunku, w jakim do P o l- jch y  uczciwej kobiety.
Posiedzenie naukowe w rd/dalu filologicznego ; ski pozostają żydzi, domagający się jednak j ŻYD ZI PRZED SĄDEM POLOW YM . Lwow-

głównie u 'żvdów  na stacyach graniczny h z ło - [ znalezione u żerny listy. Zeznania poczynił.pod dniach 15, 16 i 17 b. m. zgłosili w wydziale ITT c. 

ta i srebra za 1 miliard koron. Złoto i srebro j wpływem doprowadzającego g o -d o  rozpaczy I jS k ^ l^ z lw  ódY MtatJego ^ l o l S  w ich ‘ peV- 
wywozili żydzi do Niemiec. Fakt ogałacan ia, .postępowania i zachowywania s:ę żony jego, sunalu robotniczym, wskutek'przybytku i ubytku 
państwa ze złota i srebra stanowi jaskraw ą: która na poczcie zaczęła zatracać wszelkie ee- pracujących. Pracodawcy, którzy dotychczas nie

'.głosili swych pracowników do aprowizacyi do-

,wydziału filologicznego Jski pozostają żydzi, domagający się jednak j ŻYD ZI PRZED SĄDEM POLOW YM . L w ó w - l o ż y ó ’ m ^a^onym ’̂ * n S " t S
odbędzie się w poniedziałek 19 b. m. o gndz. i najnełrie.iszych praw obywatelskich.
5 po poł. Posiedzenie naukowe wydziału mate-1 PRZEC IW  
mał-ytzno-przyrodniczesro odbędzie się w ponie- i Z POŚREDNICTW  
dz’nłek 19 b. m. n gndz. 5 po poł. li spekulatya w

Z U N IW E R S YTE TU  JAG IELLOŃSKIEGO. I kich urzędów 
Naczelnik państwa zamianował nndzw. p ro fe- ' porządzenie następujące: W  celu zapobieżenia j sanitarnej w  Tarnopolu wojskowych 1 1 1 a tery a- 
sora chirurgii Uniw. Jagieł!., z tytułem : cha- narosfowi kosztów z powodu zbędnego pośre- j łów  aptecznych, wartości kilku milionów ko­
rektorem prof. zwyczajnego Dra M ek-ym ilia-, dnictwa. a zarazem ograniczenia ikści osób ( ron. W  więzieniu śledczym przebywają: dro- 
ca  Rutkowskiego prefesorera zwyczajnym clii- j niepracujących produktywnie, .zarządza sic na jguerzysta Szulem Buchsba-um, b. aptekarz 
rurgii w  Uniw. Jag., a profesora nad z w. f iz y o - ! podstawie dekretu Naczelnika państwa z dnia Homian Englacdcr, zarządca apteki we Lwo- 
logii i nauki żywiemn zwierząt Dr Feliksa R o - l l l  stycznia 1919. co następuję: 1. Hurtcwn!c y , wie Herman Bomse, kupiec Samson, drogue- 
gómiiskiego profesorem z-.vyczhjr.ym ty ch ! mogą. nabwmĄ. towar tylko od importerów , rzysta tarm polski Józef Fucha, właściciel cu-

ski sąd połowy będzie rozsądzał w najbliż-1 m in ie .  Zgicszenia zmian, jakoteż nowe listy ro­
ić dwóch eg:

nich

opery fantastycznej Humperdincka, w sobotę 17 
b. ni. po południu.

Zgłoszenia i iisty 
przez właściwego komisarza obwodowego.

Ponieważ wiele osób. nlozrdoszonvcIi dotąd do 
aprowizacyi dodatkowej robotniczej, zgłasza się 
po legitynmcye na dodatkowe racye. przeto wy­
jaśnia się równocześnie, ż.e racye dodatkowe wy­
daje się obecnie tylko dla tych robotników, któ­
rych pracodawcy zgłosili w magistracie do dnia 
28 marca Ir. r. Pracownicy niezgłoszeni w powyż­
szym terminie, nie mogą być uwzględnieni przy

1 lub wytwórców i oddawać go tylko defalisfom. kierni Jakób Seset i właścicielka składu apte-1 obecnym rozdziale dodatkowych raeyi i mogą je

władzy wskazać dokładnie swego dostaw ce.

magistratu odbyło się pod przewodnictwem j SzJł oddawać w p r o s t  w  r e c e  k on s u- ; polowym w tej sprawie: trafikant w Podw oło -! *! m a «  
prezydenta m. Federowieza posiedzenie subko- 
m itetów finansowego i propagandy Daru na­
rodowego dla Naczelnika państwa. Uch walono 
sporządzić wykaz wszystkim  krakowskich kor- 
poracyi, organizaeyi i insrylucyi społecznych, 
zawodowych, naukowych, szlcoiwy^h i t. d., 
celem zwrócenia się do nich z uchwaloną na 
popr/.odnicm posiedzeniu odezwą o zbieranie 
składek. Następnie uchwalono uprosić o przyj­
mowanie składek następujące instynicye fi- 
na s o w p :  Bar.k krajowy. P>ank przomyajpwy,
Bank hipoteczny. Bank galie. dla handlu 
i przemysłu, Tow . wzaj- mnogo kredy. 1 1 . Kaso

Repertuar teatru m iej. im. J, S łowackiej;© .

Czwartek 15 b. m.: „Nawrócenie kapitana
Brasśbound" .SliaWa.

Piątek 10 b. m.: „Ponad śnieg“ Źeromskiegtfc

•Vepc ; - - "ajsklsiro teatru p « ’.vszec‘ 
Czwartek 15 b. m.: Poraź pierwszy „Azja TuhaJ. 

bejowie*", obraz historyczny w 4 akłach. Przero­
bił Józef Popławski.

Piątek 16 b. m.: „Kwiat paproci1.

Repertuar ..B aga te li".
Czwartek 15 b. m.: „Sprawa K ais era".
Piątek 16 b. m.: ..Zielony frak".

Repertuar teatru „Nowość?*.
Czwartek 15 b. m: ..Targ na dziewczęta".
Piątek 16 b. m.: „Manewry jesienne".

Gmina przed utratą znacznych 
dochodów podatkowych/

Ze s-fer fachowych łdiicmatog-rafitznych kot 
munikująs

Uchwałą z dnia S0 marca Rada m. Krakowa 
zaakceptowała wniesek magistratu, podwyższa- 
jąoy podatek gminny od przedstawień kino-

przed miotów. . . .  , .    . . . . . . .
D AR N AR O D O W Y D LA N A C Z E LN IK A  i Detaliści mogą nabywać towar tylko od , czno-go w Podwotoczyskach Rachela Spiirb. i otrzymać dopiero z następnego przydziału, pod 

p a ń s t w a !  W czoraj w salt W e r e r ć y jn e j  hurtowników, importerów lub wytwórców i m u-jZ  wolnej stopy odpowiadać będą pre?d sądem ! ’̂ . nki^ eiósan ?  r o S w ^ e ! "  ^
3 ławać w p r o s t  w  r e c e  k on  s i t - ; polowym w tej sprawie: trafikant w Podwoło- j jjX kE  BIAŁA DLA j^ O R Y C II i dzieci do S iw ych  na 50%, równocześnie rozszerzając ten 

m e c t o m  i  to tylko w  ilościach, odpowiada- czyskacli Wilhelm Gelbfcueh i aptekarz Ignacy | i.et h.i 'dodatkowe legilymacyo będzie wydawał! wnjosek ,0 dalsze 5% , tak, że ogólny podatek 
jaevch potrzebom gospedarstwa domowego. ' Adler. Małe, ale dobrane towarzystwo. klep miejski przy pj. Jah1onóv-kich. po P»ł kg. ... r r o f  , ’ 7 " , Ł' .
Si Każdy hand,„i,r a a ,  żadaai, arfranów! „ „ „ a  ™ pl, „ - a  . i ,  p,,oc-:„ I  la. U  od! l . l Ł ' 1™ ” .  ™

I wi, kapralowi Kandlowi, oskarżonemu o u fa-; ,.yeJi kuponu 
i cenę, którą zapłacił, a także wykazać, dokąd , twkteie ucieczki dwom oszustom stainsla- 
oddał swój zapas towarów. 4. Nieprzestrzega- wovirskim: Mandlowi i Crriins tarkę wi, arc^/.to- 
n'e tych norm karane będzie w  drodze admi-?wartym za sprzeniewierzenie skóry, wartości 
nistracyinej. 5. Nie®nsk*mością przepisów rif-1 milionowej. Kandlowi grozi kara śmierci, 
niejszyeh, a odnośnie de 1. B. nieznajomością ' D O SKO N AŁY POM YSŁ. Zaszedł we Lwo- 
destftwcy lub odbiorcy, albo zapomnieinem wio drobny z pozoru wypadek, który L-ilrmk i Sanoku, b. poseł

legitymacyi.
miej­

skiego. Jednak musimy zwrócić uwagę, ż «

(łómaczyć s:e nie można. : może' się stać szczęśliwym początkiem
O PO RZĄD EK  I CZYSTOŚĆ W  MIEŚCIE, ważnej akcyi. Oto Związek pracowników miej- 

Magietrat przypomina przepisy, dotyczące po- skkh zakładów ełektrycznych poetauowil c;c-

-----------------  I wprowadzenie w żyt je powyższej uchwały
NEKRO LO G IA ! poi-iiągnie za sobą raczej zmniejszenie docho-

B a r t ł o m i e j  F i d l e r ,  naczelnik gminy i dów gminnych. Przedsiębioretwa kinowe dzii 
Besko, członek wydziału Rady powiatowej w  n,«  * *  już JnstyUicyami rentownemu F i l m y  

'1rin1. j Sanoku, b. poseł do austr. Rady
I zmarł w  dniu 8 b. m. przebywszy lat 55. Ś. p.
Zmarły, ietlon z nn jświał.lcjszyc-h włoś' ian

•ani z o

! w 
i woszcz. ni. Krakowa, powiat. Kaso cszczędnnśai, I rządku i czystości na uliradi, m iedzy inr-emi: dziennie pracować o godzinę dłużej, a zapłatę

y „ to Pr Ul-n K--sc przeois, że każdy właściciel realności jost obo- • za ten czas składać na wydzierżawienie miej- iw ,
‘ 10 *  J- B ^nk ! wiązany zarządzić i dopilnować, aby w  porze > kiego folwarku, na urządzenie go i spóldziel- 1 ® acun,' l*'m « lrwwno ™ rod w I°'pożyczkową, filię Banku handlowego.

państwa. I P o d r o ż a b ’ w n i e b y w a ł y  s p o s ó b ,  tak, 
że wypożyczanie filin-u kosztuje obecnie 25. 35, 
-15, a n a w e t  i 80 t y s i ę c y  m a r e k  z a j ó- 

yzscliod-iiie-i Malopolsce, brał czynny udział d e a  t y d z i e ń .  U obec tej arogesei, wlasci- 
rucJm rarcdowvm i pracach społecznych i c5ele kia grają na procent, płacąc wytwórniom

przyjęty przez fabryki filmowe preerat o d 
35— 50% b r u t t o .  Następnie kina płacą już

swoim powiecie. Cieszył' się też zasłużoną

Związku spółek zarobkowych, ga.lic. Bank k re - ' letrr’e3, *• .i- C<1 1 kwietnia do korka, września, cze wprowadzenie gospodarki już w ciągu 
dvtow v ziemski, powszechny" Bank kredyto- codziennie o godz. 5 rano należycie zlc-wano,; tej wiosny. Na razie wydziorżawioew 150-mor- 
w y. oraz admirisfraeyo w s z y s t k i c h  d/ic; rrków a następnie zamiecioco chodniki i ścield. j gow y obszar „Oświeca" bez budynków gospo- 
miejscc-wych. C z ło n k o w ie  ‘snbkomlteru finan-; W  czasie posuchy w ’nni właściciele domów za- darczyeh, ale na szczęście są tam dawne for­

so wego rozebrali listy składkowe, celem roz­
poczęcia zbiórki w  insfyfuc.ya-f-li finansowych, 
korporacyach i stowarzyszeniach. Na zastępcę 
przewodniczącego subkemitetu propagandy po­
wołano red. Maryana Dąbrowskiego.

P O B Y T  M IN ISTR A  H AN D LU  W  K R A K O ­
W IE . Jak się dowiadujemy, minister handlu 
i  przemysłu, p. Olszewski, w  swej podróży 
inspekcyjnej po kraju odwiedzi w  sobotę dnia
17 b. m nasz-e miasto.Z tej okazy i Izba han­
dlowa zwołała na sobotę o godz. 5 po poi. 
do sali Rady miejskiej ankietę, złożoną z fa­
chowych kół handlowych i przemysłowych, -na 
której p. minister poda program swej działal­
ności i zapozna się z tutejszemi sferami han­
dlowymi i przemysłowymi. Równocześnie odbę­
dzie się dyskn.-ya na ten. tak żywotny w  obe­
cnych czasach, temat, jakim jost konieczność 
podniesienia rozwoju handlu i przemysłu w 
Polsce. AYicczorem t e g o  dnia odbędzie się na 
cześć p. ministra raut w salonach Izby han­
dlowej.

Na 9c-botę spodziewany jest także przyjazd 
ministra sprawiedliwości C'hadz\u-kiego.

D YR E K TO R O W IE  TE A TR Ó W  MIEJSKICH.

rządzić zlewanie chodników po raz druci o ty, zbudowane przez Aust.ryaków, które nada- 
g>odz. 1 po poł., a podczas upałów po raz trze - lią  sio na urządzenie folwarku, 
ei o godz. 5 po poł.; zamiatajcie chodników j Jeśełi próba tej wspólnej gicspodaiki po- 
i ulic wieczorami jest wzbronione. Magistrat j wiedzie się, to  niewątpliwie za przykładem 
wzyiw a pp. właścicieli domów, aby zmuszali elektrowni pójdą prafcowiiicjy knych iustytucyi. j w sałi ,.So-!dcila“  z wieczo-rein Chopinowskim, 
swoich stróżów do ścisłego, codziennego wy-    j B ilety są do nabyicia u J. Rudnickiego,

śclaństwa helskiego, jak i wśród in teligcncyi; »  h r u t o  na rzecz gminy, ponadto z po-
. . .... . . .  f fA m i 1i.cfti.nAtvTfvnl9 an n o tm ln o ! f-o „rrF, -». <Vrr- f

iniojscowej. Cześć Jego pamięci!

Józef Ś liw ińsk i
jeden z n aj znale o 1 ni ts z y c h pianistów doby 
obecnej, wystąpi u nas w  niedzielę 18 b. m.

Zaw iadoroisn ia i kOBruHiIiiatv

\\Tgo obrony kresów poliidniowyćli w Zakopa­
nem, zawiązany zosśał 7. końcem lutego b. r. j 
w,Komitet zbiórki" na „Fundusz obrony Śląsku. I 
Spiszą i Orawy", pod przewodnictwem P. inini-

konywania wskazanych (czynności, inaczej bo
wiem pp. właściciele i Stróże domów narażą, TYDZIEŃ KRESÓW ZACHODNICH W ZAKO- 
się na grzywny, zagrożone § 119 regulaminu . PANEM. Z inieyatywy stałego Komitetu nurodo 
w kwotach od 2 do 200 ker.

SABOTAŻ. Do tut. dyrekcyi policyi nadeszło 
doniesienie, że w Jaś-anacli w pow. mieleckim 
w nocy z d. 10 n » 11 b. m. spalono noost kolejki 
wąskotorowej, którą transportowano drzewo. Sa­
botaż ten, dokonany przt-z chłopów, naraża na 
wielkie szkody PoRkie Zjednoczenie przemysłów o- 
leśne, eksploatujące okoliczne lasy.

Linia A-B. 1258

Konkurs 
ismiwa robót Bublicznicłi

wodu ustanowienia specyalcoj taryfy za świa­
tło. a to 10 K za kilowat —  tak więc koszta, 
które muszą być pokryte, wynoszą dziennie 
p r z e c i ę t n i e  75% b r u t t o .  Pozostaje 
więc w  najlepszym razie 25% na opłacenie licz­
nego personelu —  dalej orkiestry, niezwykle 
drogie reldamy, amortyzacyi kapitału i t. <L, 
tak, że w  najlepszym wypadku dla właścicie­
la pozostaje 5% o d  w p ł y w u ,  aie tylko przy 
takich kinematografach, które obliczone są n k  
b a r d z o  w i e l k ą  i l o ś ć  m i e j s c .  Gdyby 
uchwała Rady miasta została istotni* 
przeprowadzoną, wówczas właściciele kin mu­
sieliby dokładać, do swych przedsiębiorstw. 
Wytwórnie filmów pobierałyby bowiem nadal 
45%. Magistrat Ściągnąłby podatek w wysoko-

i e t e  i n s t y  t u c y  e 
z a b r a ł y b y  c a ł y  o b r ó t  d z i e n n y .

Z Polski I ze świata.

ń ™ '& o K  8 m io v r s tL lo i  5 r ‘ re-icnta T - l l °S ° - n a  d o s t a w ę  d l a  S k ł a d n i c  rządowych fc i 55% -  t o  ju ż  d-
Komitet działał do końca ' marca. Rezultat i m  a  ̂® * 7  a  ̂® w b u d o w  1 an/y c h, jako to:

zbiórki ncslcpuiący: rrz.ychód 64.470.97 kor., roz-' cegły, dachówki palonej, drzewa bnd v. lnr.ego. K tóż wiec pokryje olbrzymie wydatki za świa-
( hód 5348.35 kor.; d o c h ó d  ńś):J22 kor. 02 hal.. | desek’, wapna, kafli, dachówki azbcstowo-ce Ho. służbę, reklamę i t. d. Uchwala ta wiqo_
J S i .  a J ' ] i “ U’  V' ł ; ° 8'0' U ieniowej, szkła okiennego, papy, smoły, gon- jest absolutnie nie do przeprowadzenia.

Frezy dyinn stałego Komitetu zakopie ńddego • *•'»'*■, fp rb, gwoździ, armatury do pieców i ku- Pozostawałby jodem śrndek, a mian ow ici* '
żelaza płaskiego i okrągłego, belek że- p r z e r z u c e n i e  t e g o  p o d a t k u  na p * .

ch i t . p., a nadto gotowych drzwi, okien, jł> l i c z n o ś  ć. Wykażemy, że i to urzeczyw>
STO M ILIONÓW  M AREK  N A  P O Ż Y C Z K Ę 1 składa tą drogą jak najserdeczniejsze podzięko-! ohen, 

LAŃSTW OW Ą. Z Warszawy donoszą, żc lam-1 wunic_ „Kojnitctowi zbiorki" « a wielce owocną i ;l7r)VP A Ń S  t  ......... „    . . . . . .
tejszy Bank handlowy nabył na rachucek v.!a.- ofiarność5116 trudy’ a ^ ła-wol

--------  — .......  Uvr.
:e!i;vch i inrivch robót stolarskich.

sny 100 milionów marek pożyczki państwowej I j j  pop.ANEK WAGNEROWSKI
r. 1920. Nic,u ąlpliw ie inne nasze Lustytucye j Iryd" i 
kredetowe pójdą za tym dobrym przekładem. Itilnio 

KTO  W Y K R A D A Ł  CZEKI Z

opery I Oferty piśmienne, z możliwie jak r.ajdluźi

. . .  n h- , części ilustracyjnej wvstąpią znakomici n.api
Na posiedzeniu taj«:cm, odbyrem Cnegdaj bez- AM E R YK AŃ SK IC H . Z  Warszawy donoszą artyści, pp.: w . llendiicłiówr.a, A. Mazanek, A.

stnić się me dt„ Bilet przy ciglej drożyżnie
filmów dojdzie do 20 marek za krzesżlo. Przy

. , . uwzględnianiu nowego podatku krzesło t «
niedzielę 18 U n>. w s jli 1 ova Lekar-. s t e r  s t w a  r o b  ó t p u b l i c z n y c h ,  W  a r - ; ko s z t O w a ł o b y  31 m a r e k .  Jest to ta t 

t ic t iit o  skiogo. Prelegentem bc-dzie Dr Jozef Reiss — T- „ , . .
L «S  1 OW  | w "z0-ci }hl^ aCTjneJ ^wstąpią znakomici nasi s z 3 'v 3 > K r e d y t o w a  9. 1222 wysoka eona, że odbiłaby się natychmiast n »

1 frckwenicyi publiczności. A  wiemy z doświad-

„Zmierzeli Bogów" odbędzie Jig nieodwo- szym terminem, kierować należy do M i n i-

PROF. AD AM  K R ZYŻA N O W SK I.

ptiwkaiim 1 li.
(Dokończenie).

Mniej niebczpiecznem. ale jakże niepożąda- 
nem zjawiskiem jest popieranie przedsiębiorczo­
ści prywatnej, ponieważ władzom państwowym 
trudno jest zachować właściwą miarę w tej 
akcyi. Ody udzieli się pomocy jednemu, tru­
dno odmówić innym. Zbyt często bywdją mia­
rodajne względy partyjno-polityczne, a me do­
brze zrozumiane intciesa ekonomiczne. Zresztą 
ca  tej drodze dojść musi do powiększenia eini- 
syi znaków pieniężnych, którego unikanie jest 
podwaliną .zasadniczą uzdrowienia stosunków. 
Tak ie  pomoc w  formie wysokich ceł ochron­
nych uważam za szkodliwą. Spadek waluty, 
sam przez się, tworzy wal ochronny, z dnia na 
dzień coraz grubszy, utrudniający dowóz z za ­
granicy. Jego ułatwianie, a nie utrudnianie po­
winno być programem działania.

Zwolennicy interwencji państwa domagają 
się jej głównie pod kątem widzenia poprawy 
tym sposobem wadliwego rozdziału dochodu 
społecznego. W  Polsce wysunęła się na pierw­
szy plan reforma agrarna skrócenie czasu pra­
cy, zniesienie premii za lepsze wyniki i akor­
du, ubezpieczenie społeczne, zasiłki dla bezro­
botnych. O tych wszystkich refomiach sądzę, 
że są schlebianiem chwilowych interesów pe­
wnych warstw, a nie środkiem osiągnięcia do­
bra ogólnego. Chybiają celu, zakreślonego przez

ich promotorów. Opłacane inflacyą, wywołują 
drożyznę, która wyklucza możliwość dojścia 
do polepszenia dobrobytu. Zamiast poprawą 
stosunków stają się ich pogorszeniem. Dobrze, 
obmyślane i przeprowadzone miały raeyę by­
tu przed wojną. Będą ją  miały znowu z chwi­
lą ustalenia się wartości pieniądza, które doho- 

'nać się może tylko pod warunkiem przywró- 
I cenią równowagi budżetowej. N a r a z i ć  je ­
dyną prawdziwą reformą społeczną może być 
wyłącznie zastanowicnm dalszej inflacyi, ,ozyii 
zniżka cen, która musi doprowadzić do zwyżki 
rzeczywistego wynagrodzenia pracy. Drożyzna 
zawsze w ostatnim rzędzie skrupia się na w y­
sokości płac i zarobków, pochodzących z pra­
cy. Próby odwrócenia biegu wypadków przez 
władze publiczne w najlepszym razie tylko 
chwilowo poprawiają syluacyę kosztem jej po- 

| gorszenia w niedalekiej przyszłości.
Obecne trudności wynikły 1  nieekonomiczne­

go rozszerzania zakresu działania państwa. 
Z chwilą wybuchu wojny państwa poczęły opła­
cać pieniądzem papierowym wielkie zastępy lu­
dzi, które przedtem nie były płatne ze skarbu 

j publicznego, a nadto poczęły nabywać daleko 
j więcej towarów, niż przedtem- także w zamian 
I za pieniądz papierowy. Środkiem zaradczym 
! może być tylko sięgnięcie do genezy złego. Mo­
że łiyć niin jedynie odwrócenie tego procesu, 

ja  więc usuwanie ludzi ze służby publicznej, oraz 
j nabywanie jak najmniej towarów przez pań­
stwo.

Chodzi o to, ażeby państwo jako takie prze­
stało działać, ażeby stopniowo 'coraz bardziej

ograniczało omisyę pieniędzy papierowych, 
uważałbym jednak za szkodliwe podejmowanie 
prób sztucznego usunięcia nadmiaru pfouiędzy 
przez wycofanie gotówki, czy to zapomogą jej 
opodatkowania, czy też za pośrednictwem w y­
miany na mniejszą ilość znaków pieniężnych 
(np. zastąpienie 5 koron jednym złotym). Cze­
chy próbowały pójść tą drogą z początkiem ro­
ku 1919 i doznały wielkiego zawodu. Sposoby, 
o których mowa, w  najlepszym razio mogą nie 
zaszkodzić, ale ponioważ są czysto formalnej 
natury, przeto ich zastosowuune w niczern po­
móc nie może. Zazwyczaj okazują się szko­
dliwe.

Najkorzystniej wycofać nadmiar _ papiero­
wy cli znaków pieniężnych przez naciśnięcie śru­
by podatkowej. Od państwa żądać należy 
oszczędności i  nakładania podatków. Przed 
wojną zalecano słusznie w pierwszym rzędzie 
podatki bezpośrednie, obciążające kapitał. Nie­
stety w  obecnych trudnych stosunkach nie­
zbędna jost pewna wstrzemięźliwość w pokry­
waniu wydatków przedewszystkiem podatkami 
bezpośrednimi, w  mniejszym stopniu pośredni­
mi. Jedne i drugie powinny być wydatnie pod­
niesione. Zbytnie śrubowanie bezpośrednich 
uszczupla kapitały, środki produkcyi, podnosi 
stopę procentową, co oczywiście wpływa uje­
mnie na udział pracy w  rozdziale dochodu spo­
łecznego. W  interesie robotników należy prze- 
strzedz przed niopomiemem opodatkowaniem 
bozpośredniem. Niemcy właśnie teraz doświad­
czają szkodliwości przesady w  tym kierunku.

Zaniechanie dalszego mnożenia pieniędzy pa­

pierowych jest jedy nym środkiem zaradczym. 
Obejmuje w sobie wszystkie zagadnienia doby 
obecnej. Chodfzi o zaniechanie działań państwo­
wych, o to, ażeby indzie pizosiaii pracować na 
rachunek państwa, bo wówczas pracują mało, 
a praca, którą wykonują, daje minimalne do­
chody. A le  oczywiście powinni pracować jak 
najwięcej w charakterze osób prywatnych. 
Państwo, ograniczając swą działalność, zmusi 
ludzi do pracy. Obecnie się lenią, bo liczą na 
możność podniesienia papierowych zarobków 
kosztem wybijama nowych pieniędzy, liczą na 
pomoc państwa w  tej, czy owej formie. Gdy 
okaże s.ię, że nie można na niej polegać, chwy­
cą sio samopomocy ku pożytkowi własnemu 
i całego społeczeństwa. Zahamowanie inflacyi 
i zniżka cen są jedyną skuteczną reformą spo­
łeczną na korzyść warstw niższych, bo tylko 
na tej drouze można osiągnąć zwyżkę plac rze­
czywistych, Bez zniżki cen walka z lichwą, pa  ̂
skaretwem, przekupstwem jest beznadziejna, a 
nawet wprost szkodliwa. Ty lko  przez zahamo­
wanie inflacyi można poprawić bilans płatniczy, 
eo ipso walutę. Tylko tym  sposobem, można 
uzyskać zaufanie, kredyt, zapewnić sobie goto­
wość obcych kapitałów do współdziałania w 
odbudowie kraju. Zwalczanie bolszewizmu jest 
niozbędn!e uwarunkowane uporządkowaniem fi­
nansów i zniżką cen. Obecnie polieya wykryła 
tajne drukarnio bolszcwistyczne. Osadza w w ię­
zieniu agitatorów. Owszom. A le represya złe­
go, sama przez się, nie wystarcza. Konieczną 
jest preweneya: stworzenie warunków, wyklu­
czających szerzenie się chwastów’ bolszewickich.

Ciągły napływ gotówki demoralizuje, wywołu­
je rozstrój w  administracy* cywilnej ! wojsko­
wej, podkopuje ład i porządek w  życiu zaró­
wno publicznom, jak 1 prywatnem. Prowadzi 
z nieuchronną koniecznością do przejmowani* 
się coraz to szerszych warstw hasłami boisz©-, 
wickiemi.

A  cóż się. stanie, jeżeli społeczeństwa n ł« 
cofną się z drogi inflacyi, jeżeli nie chwycą się 
polityki ekonomicznej, w zasadzie przynaj­
mniej liberalnej, jeżeli nie nastąpi zmniejszenie 
niedooorów państwowych i oparcie się przed*- 
wszyatkiem na przedsiębiorczości prywatnej, 
zbytnio nie krępowanej przez władze ? Sądzę, 
że wówczas rozporządzalno dochody rzeczywi­
ste okażą się bardzo inałe w stosunku do wici- 
Woj liczby łudzi. Już się rozpoczęło przystoso­
wywanie s;e do nowych warunków przez zniż­
kę urodzin i wzrost śmiertelności. Będzie wy­
stępowało 7, coraz wiekszem nasileniem. Nieza­
dowolenie ludności wyładuje się rewolucyam! 
i wojnami, które w dalszym ciągu uszczuplać 
będą liczbę ludzi, dostosowywując ją do zmniej­
szonej wytwórczości. Zniżka urodzin, już obe­
cnie znaczna, będzie coraz większa.

Ekonomiści francuscy X V III  wieku rzucili 
hasło „laissez faire. laissoz passer". Jego urze­
czywistnieniu zawdzięczamy bogactwo zeszłego 
stulecia. Doświadczenia najnowsze wymownie 
stwierdzają, że jego porzucenie jest poradi.ię- 
cicm w nędzę i w  demoralizacyę.

SKŁAD PAPIERU i GALANTEBYi
M I C H A Ł  S Ł O M I A N Y 7«7 ;
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C7.cnia. w  teatrach miejskich, że podwyższenie 
eon w-ptynelo na znaczne zmniejszenie się fre- 
k w n cy i. Wobec tego kino byłoby luksusem, 
a nie tanią, rozrywką. Gdy więc i przerzucenie 
pudaGai na publiczność upada, właściciele kin, 
n i ' mogąc dokładać, h ę d a  z m u s z e n i  
z a m k n ą ć  s w e  p r z e d s i ę b i o r s t w  a. 
Odbije się to pr z od e w.%z ys tkiem na gminie, 
cd \ 7. s t r a c i  z g ó r a  000.000 m a r e k m i-e- 
s i e c z n e g o  d o c h o d u .  Następnie spotęgu­
je liczbę bezrobotnych, gdyż cały liozciy perso­
na]. orkiestra i t. d.. bodzie tnus ał opuseić 
swe stanowiska. Straci dalej niesłychanie wiele 
Tcb-ktrownia miejska wskutek odpadnięcia naj­
lepszego klienta. S t r a c ą  d z i e n n i k i
*  s k u t e k  w s t r z y m a n i a  i n-1 e n z y- 
w n e j  r e k l a m y  i t. d. Wkońcu zamknięcie 
kin krakowskich może poważnie zachwiać pol- 
sk'in przemysłem' filmowym, co byłoby na rę­
kę -wytwórniom niemieckim.

V iaścicieie kinemategrafów już swego czasu 
proponowali Magistratowi w-Jnsnr zarząd, z a- 
s t r z ę p '  aj ą c s o b i e  t y l k o  10 %  jednak 
Magistrat sprawy toi rńe rozstrzygnął. Przed­
siębiorcy kinowi ęv.idza sic na podwyższenie 
podatków, jednak ■nierhaj to będzie d o k o n a ­
n e  z p o ż y t k i e m  d l a  g m i n  y, j a k  r ń- 
w  n l e ż b e z  d o t k l i w e g o  u s z c z e r b k u  
d l a  n i e b .  .1 żeli Mccrist-ót posiada tak pe­
wne, złotodajne żródV-., roehnj co eksploafn- 
je rozsądnie, a. nie rabunkowo. Jeżeli bowiem 
Magistrat uwzględni to. żo już obecnie da- 
iwmeisze ceny koronowe zostały zmienienie na 
marki. i że ceny te i tak będą musiały być 
1 | % ższone i 7. powodu zaprowadzenia na
gt.rnicy polskie! niesłychanie w y s o k i c h  
o p * a t c e l n y c h  w z l o c i e  za filiny. które 
przy hodzą do kraju z zagranicy) —  to sku­
tkiem +eg0 dochód z podatku dla Magistratu 
w Krótkim czasie nowiększy sie a u t o m a ­
t y c z n i e  od KO— 100% już przy dof.vchczasr- 
r ,V!T1 wym'arz.c podatkowym, czyli że gmina, 
b 7. żadnych uchwał, gnębiących kinematogra­
fy. osiągnie prawie w ra W c i oczekiwany do-
ch"d 7 tych nrzodsiobiorstw.

Wkońcu należy wyrazić nbidewąnic. że nn- 
e?c miarodajne czyrm;ki gminne sprawy tak 
Poważne, wszak chodzi tu o wymiary pndatko- 
'  "'-ieloTnilionowe —  rozstrzygają tak p o- 
6 Pi cs zn  i e, n i e  p o r o z u m i a w s z y  sie 
8 fachowymi zainteresowanymi czynnikami, 
chociaż czyni się to. gdy chodzi ch- ćby o dro- 

ne m łaty. w każdej in",oj dziedzinie przemy- 
s - Należałoby całą sprawę poddać jeszcze raz 
^męatrzcniu i powziąć decyzyę, któraby nie 
U uowałą tego przemysłu.

Nauka, l ite ra tu ra , s z tu k a .
TE A TR  d l a  W SZYSTK IC H , Nr. 56. „Swa-

y cioci Jadzi“ , obrazek sceniczny w 2  odsło- 
®a< *1 , m plsał Jerzy T  u r n a u. Lwów, nakł. 

B. Połłouleckicgo.
Autor poczytnych powieści obyczajowych

*  z.ycia Wsi polskiej dał w  chwili wytchnienia 
biuc7>pgo żart sceniczny, który w  bardzo po-

*ąc ar.y sposób pomnoży repertuar seon pepu- 
a, ,lJ cl). „Swaty “  są obrazkiem bezpretensyo- 

“ mnyin, wesołym, „malowanym W ałońcu" 
dv\ uru wiejskiego, a założonym na zabawni cm 

pro quo, 'które, mimo swej przejrzystości, 
Pcduda dostateczną dozę siły komicznej. Ła- 
tweść wykonania jest nieobojętną również za­
letą komedyjki.

Gdańsk w 1940 r.
1 ’ntazyowaiiia Niemców gdańskich na te­

mat przyszłego rozwoju miasta, nie ustają. Cha 
rakt ery styczny przykład znajdujemy w „Dan- 
Kl.-or Zeitung", który w numerze świątecznym 
Pomieścił aukietę na temat, jak- bodzie w yglą­
dał Gdańsk w 1940 r.

'-Rozmaite wybitne osobistości gdańskie ze 
n iata kupieckiego, teohmeznego i prawnicze- 

o ° r °o l°6’ly swoje przewidywania, odnośne, za­
patrując je podpisem nazwiska i piastowa­

li . 1 godności. Autentyczny zatem dokument, 
Uv- 1nożo rość ć pretensyę słuszną, by go 
si \Zano f a. odbicie wierne uczuć i rozumowań 
społeczności gdańskiej.

s k S r 7 2 S t - ? pi" ie ° 'y ych Patrycy uszów gdań-
G,W,sk lat dwa ua będzie metropolią Wschodu Euronv

• ‘ nuastem n i e s ł y c h a n i e - b o d z i e
s ę rozrastał z niesłychaną szybkością. W p o r -  
W h  gdaimk,ch -  bo Gdańsk będzie miał wte- 
d> kuka portow —  będą przebywały okręty 

wszystkich części świata. Podróż z a S &

dni u " 11 I "  tnva!a 7̂ ' ™  dziesięć
c u- Wszędzie, gdzie spojrzysz, pieniądz, bogu- 

"  a, zurowie, praca, uciecha.

O ed 8̂ 0 »  ^dańsk zawdzięcza handlowo 
eda iW v V  "■ N ie! Panowie patrycyusze 
niż d va J r "c l ..?,ę VVS:p0m!r‘nia °  Ro!»ce gorzej, 
który- •tiV* <?COnej  w °d ''- Raz jeden tylko 
raz i f i  *  mch w-spom ne polskich tańcach, 
l l^ ó ' ' i* z nici stwierdza, żc zaraz po
m v~ , r-.R°Iacy poprzestali na skromnej roli ko- 
*ie ża,J,a z Pprtu gdańskiego, przekonawszy 
8 t ^ ,w n S -t ''Ve klne Prclciisye polsk:e są i nio- 

iic i niemożliwe do urzeczywistnienia, 
to w vn T  tumrdzc.nia najpoważniejszych, jak 
s k i c h ' p a - Z r'0di'Nó\v, patrycyuszów gdaii- 
r- z , , ail? sv'ó,i rozrost niebywały w 1940
* n p V  ' ir: i:ać. będzie handlowi z Węgrami, 
z u;/.'1'11'}’ z poUiduiowo-wschodnią Rosyą, 
R d a kf,d' 'an«l;'mi. Dla ty7eh krajów p rt 
8 o ‘ n '* będzie pracował juko ujście przywo-

0 1 wywozowe. Między Kijowem i Gdań­

skiem zadzierzgną się jak najściślejsze węzły szono na przeciąg trzech dni wydawnictwo „Ga
icominsiikncyjne i handlowe. 2o między tym i 
krajami i Gdańskiem leży już dzisiaj państwo 
polskie, że przedewszystkiem handel z Polską

Obawa przed fcoiunlwoliisy 
w NleniG7onh.

i Wiedeń. P. A . T. Ag. RaeTo. Biuro kor. do- 
i nosi 7, B e r l i n a :  Kierownictwo partyi socyał-

zety Porannej1’ (,,Bcva Grosze“ )  za zamieszcze­
nie w Nrze 102 z dn. 14 b. m. notatki t>. t.
, Sprzymierzeńcy ukraińscy na froncie", która 

będzie dla Gdańszczan źródłem bogactw, że ■ zawiera podburzające opinię publiczną i nie-zgo 
tylko stworzoinio owego państwa polskiego j dno z n awdą wiadomości z zakresu działań wo 
w>-tworzvła dla Gdańska możność n iebyw ałego! jonnych. j lio-dcmokra-tjcr.ncj w  Niemczech ogłasza w
rozrostu 'i że tak się działo w przeszłości.'gdy p r a t p ^ t  r p w n w  „ n n , r r c . r iJ I,r ftDł _  I «Vorwaorts“  odezwę, w której wskazuje napo-
- i i r *  , ♦ ... , » • » Ku i L ó r  i iw iiC IW  PODNIESiiii^lU  O PŁA T  - o ^owvch knowiinisch tir^e-3o]ska n^/iCze me straciła niepociAe^l^ci, o n  ..r;--®*'* u va pixe

r u t^ iO W Y C H . ; Ci w  ludowi i wzywa towarzyszów partyjnych,
Lwów. P. A  T . Izba Handlowa i Przę-inyslo- aby o wszelkich przcciwrowolucyjnycli intry-

wa uchwaliła na dz:s:cjszcm plenarnem posie-' gach donosili kierownictwu partyi. 
dzeiuu wnieść protest do rządu przeciw pod- '
wyższemu opłat pocztowych, w szczególności B. CESARZO W A N IEM IEC KA  UM IERAJĄCA, 
opłat telegraficznych.

Pnl
tom wszystkicm pat-iy-oyusze gdańscy na szpal­
tach „Danzigcr Zeitung" udają, że niew iedzą".

Zbrodniarz ukraiński przed sądem
wo|ennvin.

Lwów. P. A. T. Przed sądem karnym D. O.

Wiadomości polityczne.
—  Znowu nadchodzą wiadomości c nowych 

gwałtach czeskich w Zagłębiu Węglowem. Do 
Michałkowie wróciły Marya i Teresa Kozak, 
żony górników, przebywających obecnie w  ba­
rakach w Oświęcimiu. Obie kobiety zastały Q  we Lw ow !e odby}a . d‘ fetaj rcttprawa ^  
mieszkanie zajęte przez Czechow. Czescy de- ^  Janowi P a k  o s  z o w i  bvłemu profosowi 
legać ' górn iczy zawiadomieni o powrocie ko- . armii ukraiń8kiej w  Szczwcu * żołnierzowi \1I 
Imrt, kazali im się paty climiust w jn o jic  z „ r'i,i  ̂brygady ukraińskiej oddziału wartowniczego, 
ny. nie pozwalając, niczego 7,a'rac. oskarżonemu o zbrodnie nrzeciw sile zbrojnej

Do Poręby wrócił górnik JFranciszek W ięcek, pai'.£(wa polskiego.

Wedle aktu oskarżenia, Pakosz dopuścił się 
zmusili i ''” r^ n'^ s p o s ó b  następujący: W  dniu 11 sty- 

r.” przy zdobywaniu Kulparkowa

Poldhu. P. A. T. Ag. Radio. Z Berlina do 
noszą, że b. cesarzowa niemiecka zachorowała 
J lada chwila należy się spodziewać jej śmierci.

pracujący w  Piotrwablzie. Delegaci czescy za- , . lu l 
żądali od niego, by wstąpił do czeskiej 01Na; 7|,rodn; 
nizacyi, a gdy tego nie chc-iał uczynić, zmusili • 
go do opuszczenia gm'ny.

Z Piel.nyaidu donosz.ą, że czescy funkeyona- 
•vusze na szybie ..Eugeniusza" wygotowali li­
sic, obejmującą nazwiska 41 członków Poi- 
skioj Organiza-cyi Zawodowej. Każdemu z nich
posłano wezwanie do przepisania sie do orgn- 
nizacyi czeskiej z zagrożeniem, żo jeżeli me 
uczyni tego do d. 17 b. nr., zostanie z pracy 
i mieszkania wyrzucony.

W  Szumberku przyszli żandarmi czescy do na­
uczyciela Krzycka i odebrali mu pod groźba are­
sztowania prowadzenie urzędu aprowizaoyjne- 
go. Ozesi chcą dostać aprowizacyę w swoje rę­
ce i zrobić z niej środek walki z Polakami.

  Jak donoszą z Bytomia, sędziowie okrę­
gu Sądu ziemskiego tamże rozpoczęli strajk 
7. powodu wydalenia przez komisyę koalicyjną 
z Górnego Śląska prokuratora Popera.

N iektórzy urzędnicy oświadczyli się jednak 
przeciwko strajkowi i ty lko nieznaczna, w ięk­
szość opanowana, została przez krzykaczy_ha- 
katystycznvch. Jest w każdym razie nadzieja, 
że sędziowie ci, jak przedtem sędziowie opol­
scy. wrócą niebawem do pracy, gdyż kom isja 
koalicyjna zdecydowana jest wystąirć w tej 
sprawie jak najenergiczniej. Prokurator Poper 
wydalony został za to. że nie chciał wytoczyć 
procesu przeciwko mordercom polskiego ra­
dnego Niiodurncgo. zabitego przez członków Si- 
eherheitswehru. Tw ierdził on, jakoby zabójcy 
działali we własnej obronie, co jest w zupełno­
ść- nieprawda.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T . Komunikat sztabu gen. 

wojsk polskich z dnia 14 b. m.:
Na odcinku podolskim ożywiona działalność 

artyleryjska. Oprócz drobnych utarczek obu­
stronnych wywiadom ćzych nie nastąpiła żadna 
zmiana. Nieprzyjacielski letnik rzucał -bomuy 
r.a Barrnówkę, nie wyrządzając szkody.

W  północnej części wołyńskiego odemka 
działalność wywiadowcza. W ypad nieprzyjacie­
la, dążący do przckioczcnia Słuczy w rejonie 
Pry wałówki, załamał się w cgniu naszych ka­
rabinów maszynowych. Nasze samoloty zaata­
kowały Cudnów, ostrzeliwując skutecznie dwo­
rzec kolejowy, maszerujący tabor i oddziały 
konnicy.

Na odcinku poleskim koło Szacttek i Stra- 
ehowic upłynął wczorajszy dzień spokojnie. 
Nieprzyjaciel przygotowywał się do nowego 
ataku, który rozpoczął się dzisiaj rano.

Na południowym odcinku Polesia rozpoczęły 
się silne bolszewickie ataki, skierowane na Cha- 
bnoje, Gwiniszcze i Uszyniec. Oddziały nasze 
przeszły do zdecydowanych wypadów na groma 
dzącego się nieprzyjaciela i wyrzuciły go poza 
linię rzeczki W itt.

W  rejonie Lepla i Polocka niema żadnych 
zmian,

cznia 1919
pod Lwowem przez wojska polskie, dostał się
do. niewoli jeden z najdzielniejszych żołnierzy, 
kapitan Ludwik K o p e ć  (W iktor).

Zaraz w  nocy odsiawiono go do aresztów w 
Szczercu, gdzie nazajutrz nastąpiło badanie ka­
pitana pr7.oz kilku ofeerów  ukraińskich, mają­
ce charakter prowokacyjny i uwłaczające u- 
czucion’ narodowym kapitana. W  czasie prze­
słuchania kapitan zaznaczył przynależność 
wschodniej Galieyi do Polski. To  twierdzenie 
wywołało u oficerów ukraińskich plan zemsty. 
Postanowili wbrew ustawie o traktowaniu jeń­
ców, zgładzić kapitana Kopcia, a wykonanie 
egz-ekucy: polecono Pakoszówi. Ten ostatni 
wyprowadził kapitana za miasto i idącemu na 
trzy lcmlci przed n-'m, strzelił w głowę, a gdy 
ofiara mordu padła na ziemię, strzeli! jeszcze 
dwukrotnie. Po dokooanem mordzie Pakosz 
zdjął z trupa futro i buty, a dwaj inni żubrc- 
rze, którym polecił Pakosz zakopać trupa, obra 
bo wali zwłoki.

Po przesłuchaniu świadków, trybunał nabrał, 
przekonania, żo Pakosz świadomie zamordował 
Kopcia, chcąc w  ten spó9Ób pozbawić armię 
polską dzielnego oficera. Trybunał skazał Pa- 
kosz.a na karę śmierci przez rozstrzelanie. W y ­
rok nie wywarł żadnego wrażenia na Pakoszu, 
oświadczy! on, że kary nie przyjmujo.

Obrony Pakosza nie chciał się podjąć żaden 
z adwokatów Rusinów. Wyznaczony obrońca 
żyd, nie przybył na rozprawę. Sąd zmuszony 
był powołać na obrońcę jednego ze sędziów 
śledczych.

Drugi projekt konstytucji aostryaokiej.
Wiedeń P. A . T. A g . Radio. Dzisiaj przedło­

żono drugi projekt wstępnej austryackiej kon- 
stytr.ćyi państwowej związkowej. W  stosunku | 
do pierwszego projektu, według klórogo prezy­
dent paiistwa zw iązkowego fungajo. jako pre­
zydent związkowy, zawiera on postanowU-nie. 
że prezydent zw iązkowy ma być bezpośrednio 
przez ludy zw iązków- wyhicnmy na lat. pięć.

KONCESYE W ŁO SKIE  D LA  AU STR Y f.

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. do­
nosi: Podczas narad rzymskicir przyznał rząd 
włoski Austryi 20.000 tona zboża więcej, niż 
ohąjintije zaliczka z Ameryki. Go się tyczy 
dostarczenia amerykańskiego', albo angielskie­
go węgla dla Austryi, władze kolejowe włoskie 
postanowiły, żo za dodatkową taryfą podejmą 
się dostarczenia węgla do Austryi dla ruchu 
osobowego i towarowego austryackicgo.

(Piaszów) i XXH. (Podgórze) z początkowani
literami nazwisk:

1) A  do O w Kasie Oszczędności miasta Pod­
górza, 2) P  do 2 w  Urzędzie podatkowym w
Podgórzu.

Każda strona, zgłaszając banknoty do w y­
miany, obowiązana jest przynieść pieniądze już 
przeliczone i usortowane, oraz wypełnić prze 
pisaną deklaracyę i przedłożyć swą legiiyma- 
eyę żywnościową, celem stwierdzenia na mej 
dokonanej wymiany. Dcklaracye nabywać ino- 
żna w micjdcac.h wymiany banknotów.

W Y K A Z  fiłE Ł D Y  W  K R A K 0 W IC
z dnia 14 kwietnia T920 r. U ss

D E F IN IT Y W N A  R E D A K C Y A  T R A K T A T U  
Z W ĘGRAM I.

Paryż. P. A. T. Radio. Tekst traktatu poko­
jowego z 'Węgrami, wypracowany definitywnie 
przez konfnroneyę ambasadorów, będzie wrę­
czony w tym tygodniu delegacyi węgierskiej.

Nowy rzad ukraiński.
Warszawa. (Telefonem). Dziennik „Naród" 

donosi, że w powiacie b r a e ł a w s k i m i  s t i r  
r o k o n s t a n t y n o w s k i m  utwdrzył się no­
w y rząd ukraiński pod wodzą M a z e p  y. Rząd
ten ma stać w ścisłym kontakcie z bolszewi­
kami.

Seysya angielsko - francuska umorzona.
Lyon. P. A- T. Ag. Radio. Bon ar Law  zło­

żył w  poniedziałek po południu w  Izbie gmin 
następującą deklaracyę: Jak to już Izbic w ia­
domo, różnica zdań, nad którą gabinet głębo­
ko ubolewa, powstała między rządem angiel­
skim a francuskim, ale wymiana not, która na­
stąpiła między Londynem a Paryżem, wyka­
zała, że obydwa rządu uznają, więcej, niż kie­
dykolwiek, potrzebę ścisłej i serdecznej zgody 
wobec ważnych wydarzeń, które zaszły w  sto­
sunku do Niemiec.

Najbliższa konforoneya sprzymierzonych rzą­
dów przyczyni się niewątpliwie do zupełnej 
lconsolidacyi obu rządów, z drugiej strony osta­
tnie konferoneye, odbyte w  poniedziałek rano 
między pp. M i l i  e r a n d  e m i  L o r d e m  
D e r b y ,  dały prezjułentowi Millerandowi mo­
żność ponowienia zapewnień, żo rząd francu­
ski wycofa wojska z miast nad reńskich, skoro 
tylko Reichswehr opuści strefę neutralną.

Wobec togo można uważać scysyę franeusko- 
brytyjską za definitywnie umorzoną.

Wydanie niemieckieso materyałd 
wajsnnego.

Sprawa pragmatyki urządniczej.
Warszawa. (Telefonem), Sprawa pragmatyki 

dla urzędników nie jest jeszcze załatwioną. Od­
nośny projekt nie był jeszcze rozwalanym na 
radzie ministrów, jak donosiły niektóre dzien­
niki warszawskie. Elaborat, wypracowany 
przez subkonrtet rady ministrów, rozesłano po 
poszczególnych ministerstwach w  celu zasiągnię 
da  ich opinii. Następnie ma on zostać zatw:er- 
dzony na radzie ministrów, 
przyjdzie pod obrady Sejmu.

Znów pogwałcenie praw polskich 
wjlieszyńskieni.

Cieszyn. (Telefonem). „Morawsko-słezski Den- amuiiicyi i niemieckiego materyału wojennego,
a specyainie artyleryi. Na konferencyi tej był 
obecny marszałek F o c h.

W e wszystkich punktach głównych osiągnię­
to zupełną zgodę, jak również uznano, że na­
leży powiększyć ilość oficerów francuskich 
i brytyjskich, zajętych w międzysojuszniczej ko- 
misyi' kontrolnej w Niemczech, ażeby przyspie-

Z A  W IESZE M E  „G A Z E T Y  PO R AN N E J". SZyó pracę>
VVars7,avra. P. A. T. Na zasadzie art. 14 de- B FLG IJC ZYC Y W  STREFIE  OKUPOW ANEJ.

kii tu w  przedmiocie tymczasowych przepisów, Moguneya. P. A . T. Ag. Havas». Oddziały 
prasowych art. I I  ustawy z dnia 5 lipca r. z. belgijskie przybyły do strefy okupowanej.
w przedmiocie bezpieczeństwa państwa zaw le-, -----------------

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. W  P a r y ż u  od-
ministrów, poczem dopiero była się ważna konfcioncya między lordem

C h u r c h i l l e m ,  sekretarzem stanu brytyj­
skiego ministerstwa wojny, a p. L o f e v r e m ,  
francuskim ministrem vrojny, nad techniczny­
mi środkami zastosowania, klauzul traktatu wer­
salskiego, tyczących się wydania ł zniszczenia

n‘k| donosi, że dla 29 gmin polskich powiatu 
Cieszyńskiego, poza linią donarkacyjną, utwo­
rzona została czeska podprotektura w Cieszy­
nie.

O ile ta  wiadomość się sprawdzi, będzie to 
dowodem nowego pogwałcenia praw polskich 
przez Komisyę plebiscytową.

S TR A JK  G E N E R A LN Y  W  IR L A N D Y I. 
Wiedeń. P. A. T  Ag. Radio. Biuro koresp.

donosi z Amsterdamu: Wedle doniesienia „Tc- 
lcgrnafu " z L o n d y n u ,  ogłoszono w  Irlaudyi 
strajk generalny, jako protest, przeciwko trak­
towaniu więźniów przez Anglików.

RZĄD  TU RECK I PR ZE C IW  NACYONA1J- 
STOM.

Paryż. P. A. T. Radio. Rząd turecki ogła­
sza dłuższy manifest, potępiający tych, którzy 
pod maską rzekomego nacyonalizmu stwarzają 
bardzo poważną sytua-cyę w państwie. W  ma­
nifeście tym ogłasza rzad, że nie będzie zwlekał 
ze środkami represyi przeciw tym, którzy nie 
powrócą na właściwą drogę.

S Y T U A C Y A  STR AJK O W A W  AM ERYCB 
POGARSZA SIĘ.

Wiedeń. P. A . T. Ag. Radio. Biuro kor. do­
nosi s N o w e g o  Y o r k u :  Sytoaeya straj­
kowa na południa i wschodzie pogorszyła się 
znacznie. Skutkiem wielkiej liczby strajkują­
cych nastąpił zastój w ruehu towarowym i osi>- 
bowym, jakoteż zamknięcie tych gałęzi prze­
mysłu, któro są zalożne od ruchu kolejowego.

Wiadomości gospodarcze.
W Y M IA N A  P IEN IĘD ZY . Dyrckcya okręgu 

skarbowego ogłasza: W  wykonaniu ustawy
z dnia 24 marca 1920 Dz ustaw Nr. 28 poŁ. 160 
podaje się do wiadomości publicznej, że w  mie­
ście Krakowie odbywać się będzie wymiana 
banknotów 100 i 1000-koronowych na marki 
polskie w  dniach 19 do ^  kwietnia b. i. włą­
czcie od godziny 9 raiio So 12 w  południe i od 
3 do 6 pc południu* w  

Dla firm protokołowanych, stowarzyszeń, kor- 
poracyi, władz i osób prawnych w  Polskiej 
K rajowej Kasie Pożyczkowej (ul. Wiślna 1. 7>

Dta innych osób, zamieszkałych w  dzielni­
cach: I. (śródmieście), II. (W awel). Ul. (Now y 
■Świat), TV. (Piasek), V. (KIoparz). V I. (Wesoła). 
Y IL  (Śfradom), V III. (ILazinkcrz), X I. (Dębni­
ki), X II. (Pólwsie Zwierzynieckie), XHI. (Zw ie­
rzyniec), X IV . (Czarna W ieś), XV . (Nowa 
Wieś), X V I. (Łobzów), X V II. (Krowodrza), 
X V III. (Prądnik Czerwony), X IX . (Grcmgórzki) 
i XX. (Dąbie) z początkowemi hts -nmi nazwisk: 
1) A  i B w Miejskim Zakłm!:-:!-* Kredytowym, 
Rynek Główny (Pałac Spiski), 2) G i D w Ban­
ku Galicyjskim (in:>:op is’ iii;- handlu i prze 
myslu, Ił.ynak Główny 2". 5) L  w Centralnej 
Kasie Spółek rolniczych Reformacka 3,® 4) F  
i G w Banku Hipotecznym, Bracka 1, 5) H. T. 
i Ł  w  Urzędzie podatkowym, Basztowa 22 
6) I  i J w Powszechnym Banku Kredytowym, 
Rjmck Główmy (Krzysztofory), 7) K  w  Banku 
Krajowym, Plac Szczepański 8, 8) M i N w
Banku Handlowym, Wiślna 3, 9) O w  Kra­
kowskim Banku Komercyalnym, Św. Jana 1, 
10) P  w  Kasie Oszczędności miasta Krakowa, 
Szpitalna 15, 11) Q i R  w Pow iatowej K a ­
sie Oszczędności, Pijarska 1, 12) S w  Banku
Przemysłowym, Rynek Główny 31, 13) T  i U
w  Banku Związku Spółek zarobkowych, Rynek 
Główny 19, 14) V, W  i X  w  Ziemskim Ban­
ku Kredytowym, P lac Maryacki, 15) Y , Z i Ż 
w  Kasie Filialnej, Basztowa 22.

Dla innych osób, zamieszkałych w dzielni­
cach IX . (Ludwinów), X'. (Zakrzówek), XX I.

U a l c i y  ł d e w iz y :
M&ric: itiemieckie a IGO .
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KURSA DEW IZ.

Lwów. P. A. T. Zamknięcie giełdy lwow- 
slc ej: Ruble carskie po 100 płacą 295, żądają 
315, w tranzakcyach 305— 306. Franki francu­
skie plącą 1500, żądają 1700. Dew izy Praga 
płacą 355. żądają 375, w tranzakcyach 365.

TABROMK
SPRZEDAM PARCELE BUDOWLANĄ okoh

PJ0 sążni* W Krakowie przy uL Kujawskiej (a  
Parkiem Krakowskim) wraz 7, oparkanieniem, atu 
druą i szopą i planami na budowę zatwierdzonymi 
W  ulicy je et wodociąg, światło elf4rtr„ gaz i k *  
nalizacya.

Arcliitelrt Maryitn Krawczyński, Zakopane, td 
Sienkiewicza. 123 1

W  ZAKOPANEM koto dworca kolejowego jcat 
zaraz do sprzedani* parcela budowlana narożna.
zalesiona, o powierzchni 15.000 m», nada’ąca na 
ta k  pod b u d ow ę większego objektu (hotel) lub dfr
rozparcelowania. —  Bliższych wiadomości udzit- 
la biuro a rr-iiitekta Maryana Krawezańskit-go. gdzii. 
przeprowadza się parcciacyę wyżej okieślooej 
parceli. isma

Zakopane, ul. Sienkiowicza.

P o i i u k y j e m y
niedaleko Krakowa (kilkanaście do kiikudtieeięefił 

kilometrów) 
letniego mieszkania 

na cało lato, kilKa pokoi we dworze lub większym 
domu, w ładnej okolicy, przy dobrej, bitej drodw 

dla dojazdu automobilem.
Wiadomości i warunki pod adresem: Teatr ,O U Ł  

CHA“ , Kraków, Starowiślna 16. 12M

Zdolny kierow nik
z dobrem! referencjami, t kaucyą, potrzeóuw « 
zaraz do Komiaowo-Handlowej Spótkl w  Olkusz 

Zgłoszenia: Józef Świątkowski, Olkusz.

S f c b r o  s t o ł o w e
sztuczne (nsnat p a t s u im  bei sto 

*a)» ińHpim n rai wuum u bUitinryn ku 
pujaipo najwjfijzych canacii nągannistn 

Meleep, Krd5i*uf, SlasvrljosTSka 15.
(oiiol; magazynu ai-o-i',:. 1 2 1

: i

SŁSSSłiCl

ZE STATKIEVjlCZÓW

PAULINA ZAPASOWA GItilZLOKA
WU3W2 po R5tarjw3ZU 

prrci.yivszy lat Ct>, po krótkiej a cięik’ej cho­
robie, opairzon.i iw. S akra men tu ur, zasnęła 

w Parni dnia 12 kwietnia 102 • r.
WyprowaUicenie 5-włok z domu przcupogr7cboArego 
na cmentarzu na miejsce wiecznego spoccyulcu nastąpi 
we czwartek dnia 1 -^o o. m. o godzinie 5-tej pa pr— 
hłdnln, na który-to smutny obrzęd s rołkane dzieci 
i wauk zapraszają Krewnycń, Przyjaciół i Znajomych.

H a & o le A s ta fo  ć e ł e b n e
odprawi; nem zostanie w  piątek dnia lu-go b. m 
© godzinie 9-tej rano w  kościcl: O. O. Kapucynów.

M iii i i i i i i  m

ZNAKOM ITE TUTKI marki: „Temida*, „Wr£e»udron“ i „Moa*- 
noi“ oraz Mbułki „Cznwaj“  poleca znana
F A B R Y K A  T U T E K  i BIBUŁEK

RUDOLFA HERUCZK1W KRAKOWIE



•STr. '4.
\

ć * im  IfAROOT" I  <fea& TG kwietnia TS2T rek*.
A rti;p  G riic a c ck ł.

B U JN E  CHW ASTY.
50 rowiEsc.

K vSy ior\ l'z , .‘r e e p o ilr a A c  na w s i i rty lia - 
js c  ł̂ W nieiisi-aimie z chłopam i, ru c h a ł do 
jiic li rćfeno żą ie  i p re tfn syc , i Yrotp lc £ i 'U iu ł 
■w nich n ilfey* gatunek  li:i!z : o fl jPob;?, jo'1- 
nak  y.-spółnjftś p racy  na ro li w y tw ó jzy id  
w  nur, r.iemal bc-zwŚulną r.vm.patyo i łą cz­
ność z  nim i, a  słuchając słów  Mondia p o l­
nych  pogardy , lion a w iśc i i zawziętości, zd z i­
w ion y  te:n, spytał:

—  A le  co z łe g o  oni zrofcki 3Ttn.idIov.-i?
—  Co —  L lyon ę iy  mu oczy , —  c z y  pan 

w ie, że  je -ze ze  m ój o jc iec kaza ł kić naha­
jam i ch ł' u 'w  z a każtlo nieposłuszeństwo 
M l;ó n iodozór, a to iw z-ii s-aini chłopi nas v,-y- 
a-i.ueają ze i w  wc-luó nam naw et przo- 
ro-conać? C zy  to jsm ^w icdliw io? C zy  to 
sh: Ln ie?

—  T a k ie  jest. praw o, —  od j y v ie  J z M  K a ­
l e  łow icz  ■wy.irrjjaja r-o.

—  Jakie ruawo? Co za  praw o? T o  im 
'Ws.żysiko w olno, a nam nic?

W szed ł Srul, siej po IzłSio i spy­
ta ł:

—  C zy  pan iż r a c a  skuńc-ryl z łleud jero?
—  P raw ie .
—  Jak to  praw ie? —  u śm iechn ij się Sfcu- 

rrteh, —  ja  m yślał, że już. Fan chciał m orgo­
w ych , ja  dal, czc.ro pan chro w ń ce j?

—  A  kiedy Mendel ich przywiezie?
—  K ie d y  pan chce? Jak ju tro, to ju k o .

—-  P o k rz (^ 5 u tro  w  poiiidnle kodo tutaj.
—  N in  a zadatek?... Jak  pan n ie ciico, 

r.ioi-fl, <iać jutro, ja  zaczekam , czy  B i  jo  pic-, 
ninuze uciekną?

—  1% zrokieniu kontraktów wyphtcj Slcn- 
ułowi.

—  K le rk  k ą łłiie  i tak, —  w sia ł, w z ią ł 
•czapko, sk in ą ł‘ g loW ą i w yszedł.

—  C zy  pan rządca ko iucn t?  C zy  ja  źle 
poradziłem ? —  spyta ł Sinik

—  im kre i  p iętnaście m orgów , a le  w o ­
la łbym  wi.yo-j.

—  To  się /.roki, d la c zc ro  n ie? C zy  pan 
rządca w io  d laczego  ja  się tak  potrzebu je 
starać, a żeby  pan rządca b y t  kontent?

—  K o ?
—  Jlo mnie tak  pow iedzia ł ó lo jsze A p lc l- 

aułt, on kaza ł w szystko  rob ić dobro dla. 
patia l-ząuccgo, bo on m ów ił tak, żs pan 
rządca jest. bardzo szlachetna osoba. Jak 
panu rządcem n zrobi k to  dobrzo^pan rządca 
j -mu zrobi ów?, ra zy  .w ięcej.

—  Ot, pusto gadanie, —  zaćm jjjł się K a ­
jetów  ioz, —  n ie  zna m nie przecież.

—  Jakto  nie zna? K u  co te tajem nice 
przcdoianą? C zy  ja  nM  pow iedzia ł p-inu, że 
ja  w szystko  v  iein? C zy  pan ' rządca m yśli, 
i  o ja  nie w iem , co b y ło  w  K ijo w ie?  —  s-poj- 
’ 2 ;'.ł 2'°. or.urdewawczo.

—  C zy  mae.z m ój w eksel?  —  spyta ł rząd ­
ca trochę zm ieszany.

•—  Na co pąnn rządesm u ton w eksel?  Fan  
rzą lc a  n ie p o trzeb ® *  jogo  p łacić teraz, m o­
żna, je g o  •i.a.pliicić za pó ł roku, za  rok. Mo j- 
•szn m ów ił d.o in «e> . że nic potrzeba upoiSU  
nać się o  p ien iądze, r.ui o procen t i  żeby 
nikomu nie rsćfwić s łow a o tym  wekslu, bo 
i naco ludzie m ają  w ied z ieć?  T o  jes t nn ;z

interes! P o  co ma w iedzieć  Z g lob ick i?  On 
m o lo  z ro b ił  n ieprzyjem ności panu, i  czy7 
panu rządnemu tego  potrzeba?

—  Pokaż mi w eksel, a  ja zap łacę procent.
—  Ja zaraz pokażą —  sięgnął do portfelu  

i z pośród p n iio rów  i kw itów7 w y ją ł weksel, 
pokazał g o  nie wypuszcza jąc z r ą k ;—  i  na. 
eo panu płacić teraz procent, c zy  ja  chcą? 
C zy  ja  się upominam? • f t y  ty lk o  dzisiaj ja  
w idzę pnua rząuccgp? Jak pan rządca do­
stanie procent swój za buraki, to  pan zap ła ­
ci. A  m oże panu rządccm u potrzeba p ien ię­
dzy?  Ja zaw sze mam d la  pana rządcego, —  
schował weksel, którem u n iby  to przyglądał, 
sit; m wiżnie.

K a  K a le io r  iczu w ekse l ten zrob ił w ra że ­
nie p rzygnęb ia jące. Czuł s ię skrępowanym , 
zależnyiu  od  kaprysu żyda, n iew oln ik iem  
jego . w y s ia r c a r ,  aby  żyd  pokaza ł ten w e k ­
sel Zgiob ick icm u, a on straci posadę i b ę ­
dzie m iał opin ię człow ieka  zadłużonego, za ­
leżnego  od żydów , k tó ry  z  kupcom  zboża  
wychodzi w  jak ieś konszachty pieniężno. 
I  gd yb y  jeszcze ten  w ekse l b y ł gd zieś  w  K i ­
jow ie , a lbo w7 B erdyczow ie, alo jes t tu, 
w  m iasteczku. Czuł sitf iia  lasce tego  żyd a  
i ■widział się zmuszonymi u legać mu, nie d ra ­
żnić :?o, bo każdej chw ili m ożo nastąpić k a ­
tastrofa.

Oburzyła g o  ta załoĄiioSć i  p o m y ś la ł:
a niech sobie rob i oo chhe, niech skarży-, już 
m iał i o pow iedzieć, gd y  przed  oczym a sta­
nęła mu żona i d ziec i!

Barn da lby  sobim radę, n ie tu ’to g lf fo lr ó l-  
w fek  indze.j. zna lazłby za jęcie, św iat szeroki, 
ale co stn.uioisię z żoną? co  z dziećm i? Upadł 
tt)-a duchu i bezradnm spojrzał dokoła. Srul 
bacznie go  obserw ow ał, spostrzegł p rzygnę-
.'^gjgŁigsnsrjłije.wrMił ■ nas

hienia, ucieszp ł się, ^nle spytaj rp izc jm ie , 
niem al pokorn ie:

—  M ożo pan rządca czego  potrzebu je? 
Tera z  idą św ięta. M ożo trzeba posiać żonie 
prezent, jak i?  Ja  sam żonaty7, ja  mam dzic- 
y i, czy7 ja  nic w iem , co potrzeba dzieciom  na 
św ięta?

—  K ie C łK P  n ie  chęę, o jedno proszę, 
mech Srul o m oim  wekaóu nikom u nie m ó­
w i, zepsułoby7 m i to k redyt.

—  X a  co ni .m m ów ić? K a w e t m oja  żona 
nio w io  o tym  W ekslu... A le  i  ja  mam proJba 
do pana rządcego.

—  Jaką?
—  T a  pszenica, co pan rządca m lóc il oma 

jest na nasienie.-*5na potrzebu je dobrej oczy- 
stki. Co panu rządccm u to szkodzi, że  ona 
będzie czysta?

— - I  ja  oddam czystą , a le  nio m ogę p o ­
zw olić , żeb y  jakaś p iąta czośp c zy  szósta, 
szła w  po ślad.

•—  ra n ie  rządcą, togo-•nikt nio kurne, tuć 
jak  pszenica ma zeschnięto ziarno, n iepeł­
ne, gd zie  ona m a iść? lvu, gd zie?

—  Oo za pytan in !? naturalnio w  p »ś 'ad .
•—  K u  i Cliaim  tak  m ów i, a, d laczego pan

rządca m iesza z łe  ziarno z 'dobrem. Pad je 
rządca, ten peślad  już kupił K o jsze , c zy  pa­
nu n ie w szystko  .jedno, o zy  M ojsze da  pie- 
n iądze za czystą  pszenico, czy7 za poSlad.

ieeh on ty lk o  da  pieniąde, a  będzie  dobrze. 
C zy  nie tak?

—  Inna cena pszen icy, a  Inna pdśkódu, 
i n ie m ogę  pozw o lić  na tak ie  czyszczen ie.

—  Ku, a  gd z ie  szlachetność pana? C zy  
M ojszo p y ta ł w  K ijo w ie , jak i pan daje za ­
staw  na sto rubli? G zy  on w z ią ł w ie lk i p ro­
cent z  góry, ja k  to  zrob ił Josef F ich tcles?

On rachow ał na szlachetność pana rządcegą 
i dialogo z ■■■kazał pokazywać togo weksla 
Zgiołufkieinu; nu, jak on się pomylił na 
szb.V!'i.;:ióść pana jząucegK, co on ina zro­
bić? Ja I ;.ruzo pro<zę pana toa.dcorpo, nieci* 
się o-.yśui pszenicę, jak to było na początku-

K  .-.!s. iowiez juzy pomniał sobie poJcee.nid 
Zgiabi..]:i;g;o, ażeby lepiej czyścić ziarna 
i odpowk dział:

—  K rzyw dy kurca nie chcę, zobaczę ju-1 
tro... i jeśli młynek źlo czyści, poprawią —  
w s& ł i szedł ku drzwiom.

—  Ku, pan rządca sprawiedliwy, ja my- 
ś’V, żo bodzie zgoda, a jeszcze znajdę dla 
pana morgowych, niech Zglobicki widzi, ja ­
ki pan rządca dobry dla niego.

X V .

Był świeży, pogodny ranek majowy. Przed 
g.aniiJ.em dw om  w  Oieazyrńe chłopak sta­
jenny przeprowadzał wierzchów :a  Zgłobie- 
kiego, konia skarognladcjfo, uo-u-ze i siinirt 
zbudowanego, zwanego „i.»n iepr;. K ie i>yt 
on parndyerem, miał łeb możo trochę za. du- 

azyję za krótką do korpusu, alo pierz* 
.szerokie, ro g i jak ze stali i jnuskuly silnie 
rysujące się p,xi cienką skórą.

Przez otwarto- okna dworu dolatywał 
brzęk talerzy, filiżanek i n iewyraźne odgło­
sy rozmowy. Zaciekawiony tern chlopaię 
podprowadził konia pod okna i zajrzał d<> 
pokoju, w  którym  p rzy  stole siedział pnzyj 
pierwezem śmadaniu Zglobicki z  żoną.

Jania zobaczywszy osiodłanego konia* 
spytała męża,

(Ciąg dalszy nastąpi).

-aa- saJKŁ̂ gĘ.-

P A Ń S T W O W A  LO TERYA- K L A S O W A
G l ó  w ^ a r a n ^ s  M I L I O N  M A R S K

Ciągnienie I klasy dnia 15 i 17 moja 1920. — Co drugi los wygrywa. G e ra  l e s ć w :  ósemka 10 fil, —  ćwiartka 20 M, —  połówka 40 li!, —  cai)

Pieniądze liajtw^odniei przesiać przekazem.

1045 f s P o l s k a  L o ^ r / i  U n s o w ©  i C r . ^ k ó ł a ? ,  ^ 1 . . k a r m e l i c k a  L .
(E in jilc i’ sprntetSsiźy: Dom  foaiilrow y LeopoM a BreiKdstSd tcpa 5 K k i).

B u d k i
czyści dobrze (kamień).

D o  nabycia w  składach i perfum eryach.
Cena 5 Nk. — Sprzedaż hurtewna.

Skład fafbpyczny centralnego laboratcryum
Kraków, ul. Sionna L. 2. i|?2

V r II rXOO/J8.
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W imieniu Rzeczypospolitej Falskiej!
Sąd krajowy karny w Krakowie wydał po prze­

prowadzeniu rozprawy fliównej dnia 10 marca 10!■> 
jiast^piłjafy W yrok: 1) Jetli Broinhcrgi r, urodzoną 
w  iOsr.rzowicnh, córka Jakuba 1'risch'cra i Julii, 
Jat 30 licząca, v.ęTznan:a nr.ojżcrzBwffo, ’ tatka dw oj- 
ga dzieci, żona iław ido, zanijeszka.hi w (ilirzanow ie, 
2) Sara Lemlerowa, urodzoiia w  Chrzanowie, córka 
Seliga i Cliaji, lat zd licząca, wyznania m ojżeszo- 
■wego, za iiężna r>, tnainie za Samuelem SacMfeem, 
matka uwojąa dzieci, zamieszkała w Cłirzanę-pąe, 
n ie karana, winne rq, że v/ sierpniu 1913 r. av Kra­
kow ie prowadziły liandel łańcuszkowy przedmio­
tami zapolriebcwr.nia a :ni:mowicie zaj.-aikami, 
ąirzez. oa>‘ dopuściły się występku z § 113 rozp. z 24 
marca 1917 r. L. IS i Dz. p. p. i zostają zasądzone 
w  nr. śl ii 23 tegoz rozp o rządk en i a t r z y  zastosowa­
niu § 2 :G uk. na karę ścisłego r.re'-zii! każda z nicn 
no (uit l i ,  na przepadek ceny uz\śjąanej ze sprze­
daży zapałek, v.rcsze:e na ogłoszenie wyroku 
•w dzienniku ccdzicnnym „Giosu jSlurodu" a po m y­
śli § 383 pk. na ponoszenie koszlow postępowania 
karnego. r2i(>

Ozasooisnio Górniczo - Hutniczew
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C a n i s o  ai>Ij3sao M a iZ ic iw o
Jedy.iym w Folsce organem poświęcanym sprawom 
ą ó r a ic z c g o ,  l iu fr s ic z e g o  i  n r i i is w c ę io  przc^ 
mysiii oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki?

Przsdpłaia ręczna!»k. 60, ssc-zjt rtojodyrczy Mb. 4.
Biuro Rcdakcyi i Adminislracyi:

w  W arszaw ie, ę.ielcuska 18, w  Krakow ie, 
Jagiellońska 5.

Konto W. K. O. Nr. 111.049. 1117

P o m o c n i k a
pospoiiarskicąo z praktyką, 
kawalera przyjm ie zaraz 
dw ór Eolęoin, p. T r z o -  

ł)i:n i. 1257

Dcm murowany
jednopiętrowy o 10 uhi- 
kacyaeh w  N< w ej wsi do 
sprzedania. Wiadomość: 
Płuczk’ ip ,  za Parkiera 

Kr.kowskim , y/u

P @ S r 2 0 fe E i2 F  i

1213

z jeżykiem francuskim, angielskim I nie- 
.imsckim do 2 chłopczyków (0 i 11-}słnish)
Zgłoszenia z podaniem  w arunków , k w a li-  
fitecwi i referencyi i odpisam i św iadectw  
nadsyłać pod adresem R a l i n e r y i  n a f t y  

w Libuszy poczta Zagórzany, d la H. L.

na  ŁtiSk ssa.-sjiisaBsiwiiisaatw^tM'-. Eeseteksdrsssw

f C S S U S ^ i l i C A ’
■i

g  poleca swojo wyr Ay, r mlanc :vitia 259

i iiaczyiiia kamienne ogniotrwałe

f g t m M ,  Piania,
Fisharrsiasiis

Sprzedsi, zamiana, wyna- 
je.m Ktąutjc tâ że inatre- 
manty używane. Skład 
fortepianów Heleny Srao-r 
larsśiei, Wolska 7. 1M2

p Q G l3 f:© j3  
z oni wersy ‘ . wyks^iałre- 
nieml władający h i c g 1 a 
francuskim i angielskim, z 
praktyką w nauczaniu do­
mowe m i szkc!nęin(” iinna- 
zyLt::i) przyjmie posadę gu­
wernera w do:nu ziemiań­

skim.
Z g t  pod -B. C.“ przvjraujo Adm 

*.OŁ Karoditf. 31TO

O i ® ^ a
lat 30, przyj mirt posac!^ gospo­
dyni ua plclłiailfj* iLnain goepti- 
daretwo fontowe i cjfrodiiictwo. 
Z:,rroftZ4 nia: S!u;:islav/a 
ektt, ŻclechÓY.% slcniia tiitdlcuka. 

1243

Sz p ita l łkani K r . 7
w  iioblcrńj.nlo 1245 

poszukuje rutynowane

siły kancslaryinB
Zgłoszenia J.?ruż.-. Telefon HP5

f9 p r n m iu k "
Kic"kiVw, v.l. llr.aclm 1, 10

KUPNO i SPRZEDAŻ
■carek pocztowyęk. łisa

S. /!. Ki'2yŁ"Jfl',73ślęco 
w  K r a i ł o w ie  

ctw ZyrtaS a  n a  t!(2acl:

Kbię â adresowa
44 M i  g i » g - s a w a 4<

n a  1.G2© re ja .
Ccca wraa d -S. ci. o ł.

u:a nr:.-.
Do nat-cS t.-o wazj-slkRli b  ■<;- 

Ęjur.iac ti. J2-.7

B ie d n a  w d o w a  
z 4-giem dzieci prosi lito­
ściwe serca o wsparcie. 
Łaskawo datki przyjmyis 
Adti' .Uł. N.“ dla Maryi K.

Nędza utwierdzona

ss Mgg jfg y KłE st a n ie  rs
>* ;i v y !•: fi K.-n ? z o . loslyKiny, spot5rt!czEil, 

s *y*.vc, r:J:ifiac*c, Iros^ymiry sper- 
torućj wykonuje ińcS*cpicj 1y!Uo

JÓZEF GAŁĄZKA. ECrakźw, FltJryańska 24.
(SiLY riEsmtE). nr,u

Dyrelioya kopalń J. f i  Wateriieyna iv Krośnie
p© £2 is ::ea j;Q

d n i  h a
rzym. kat. piszącego biegle na maszynie ze znajomo­
ścią richunkowcćci i włŁd-‘ąccgo Językiem óoi itun 
i niemieckim w słowie i piśmie. — Posada do objęcia 

zaraz. j 225

Bank Ziemi Folskiaj v; Luhlinia Oddział w Fi.Lzowie

p n iś f n ik i
moilinlo bankowca d* eks. cilycyi. Dobre wyRecredzecis. 

LisiM nie Pińczów, Ziomia Kielecka. 1232

L

z gwcrancyą Wfki&tii w rŁzic ftkn^cia »  sgnia.

P M f f l f f i l  b  W Ę M ,  i .O T  t l t p f t

A .  I .  I  s w ł ^ s k i
Krakcvf.fr, ul. S ia re ^ iiiiit 35.
5TXŁM.w2^fflka£;B«iBsaa®Eiaose^XŁa«a

ZAK&AO
W CIECHOCIMkli

jsst otwarty od dr.ia i3 maja do cnis 30 wruśnia wł.
W ody Ciechocińskie jodo-hrorio-! łoue szcze­
gólniej są pożyteczne w  cierpieniach skrofu­
licznych, reumatycznych i arlrelycznych, cho­
robach kobiecych i nerw ow ych, przew le­
kłych zapaleniach kości, ©kostnej i staw ę” 7, 
wadliwej lub zwolnionej przemianie maieryi, 
otyłości,' chronicznych ehorohar.h skórnych, 
przewlekłych kalarach górnego odcinka dróg 
oddechowych, niektórych cierpieniach iołąd* 
kowo-kiszkowych, chorob c angielskiej i wielu 

in.iych. loe5
Zakład posiada U  ir ó 1?''! r r j ż -naitą konccn- 
tracyą solanki od 6%% do ’ k°/a — (artezyj­
skie Nr. 8 c!o picia, zawierające il2? jednostek 

emanacyi rac! i ca '-ty wnejń 
W C!eekee:nku matm fcrsć kęcisL: seiinkcwe, Iia- 
rsfelnaws, kWEsa-K^glgią*, elektryczne, świetlno, 

łafnie, zzii‘.ai iiylrcpatyczne i inbtiscye.

ćl* baniila i przemysłu
n L.!.VUSI3U iy|lca , Krakowie, Buncjawckicgo 2.

Kupuje I sprzedaje: JEKJtfr./.fi;
kapustę, fasoli, trocb, kssis. buraki, nięrhow, słemg, 
siano i wszelkie artykuły spażywezs.

■ Wspno grjbo budswlene I nawozewe 
M U o l& ilO t& a  ■ w łzttinkaeh wagonowych
P r 7 V 3n?HSS>* Pizedstawlci ?str/a. oraz do kcn.lso- 
r  ■ w9j sprzedaży wszolkio towarj', ms-

igłki ziemskie, kamienico, luijru.s 
andicwŁ, przemysłowa I i. p.

L o k u j e :  kipik?-v ra , 1 U

’ aM d e  „ S P f W I
s lcs i^cy  Gc.f«dseE75« is k ro d e *  

v ;s a u  vs clucuići fcaiotssfeśKt. 
KaJIr-iłcJ poliatormowary tygooss!!. poUlyciDy. 

Najuuisze co  fila itctcligcncyl.

Redakhr. X. Fcŝ łDr. KazimierzLtilosIswsU.
*

PrcKnni«fu1a tó-afialna 24 l̂arlci* 1221
Adres Administracyi: Wilcza J 2 m. 2, Warszawa.

Niaiejszem  zawiadamiam że otworzyłem  w  Hra- 
kow ir, przy ul. św. Anny 1„ 2, sklah hurtowny i 
częściowy przyborów  s kclsycń, kcncelaryjnych i W  

tykuidw rdigijoycl) iod firmą

T. ŚAHSili i łk a  5
długoletni współpr. firm y J. Kurkiewicz w  Krakowie.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
Krafedw,Flgrya^sita43 | f U i r D f l f l T r i S K ł i f l  *raH »,FI«ryaiisla43

Telct " IV. 2038 l i i  l l I l Ł f lU U f e lL B H  y j l l l  Telettm K. 2033
Spółka z o. o. 120#

Załsfwla wszelkie interesu wc(tot>7̂ ce w zakres banitowcic?. 
O ra y m n jc  re cb u n k i b le ią c c  u a n a jk o rz j .tn ie jszycb  w tiinis- 
kacb . I" pzeprowadza w sztdkic frauso keye  n ie ld cw e , kn j to 

I  s ;,ra c u a l w a la t i  p ap ie ró w  w a rto śc io w ych .
W łasn y  skarbiec pancerny. = = - _  — —- -

Psnciu Kupcom i Przernystowcom
polecamy Rssifpująca batdza pożyteczno tygodniki fachowe: 

a«!!Cupf£Cac kwartalnie . ... ... * . . Mk. 12 —
„Ś 5 ird s e p life ta M k w a ś n ie  . . . Mk. 8:—

k w a r t a l n i e  M k .  £)•—

Zeszyty okazowe wysyłam y za opłatą Mk 1‘ —

D w u t y g o d n i k  „Sossa Q e£clS ł^ {< o rga n  fc s la u r a lo r ó v f j  
h o te l is tó w  i  k a w ia r z y ,  k w a r la ln ie  M k G-— .

Zeszyty okazowe wysyłamy za opłalą Mk — -60.

Adres zam ów ień : „Kuj>iec“ P o zn an .

NASIONA DO SIEWU
wySs©s8owi3| fa k o ś c l 

rrjgras angielski, niemiecki, lucerna chmie­
lów?, wyka, peluszka, bobik, bób, łubin,x bu­
raki pastewną, esparceta, nesicna warzyw 

i kwiatów ieco
— d o s ta r c z a  ■■ t

S. SUSZCZYllSKI 5 BUSTAD 8p.zogr.odp.
Kraków, Baszlawa 17. J2SES!S3S

I. Pojjsjia Państwowa Loterya Klasowa
Losy do 1. klasy wysyła na żądanie § 
Ar BARAŃSKI Kraków Mały Rynek 9.

i

Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne

JliZYKA: i ŚPIEW”
Micsię-znik artystyczni”, poświęcony  

polskiej twórczości muzycznej.

12 dodatków muzycznych rocznie.
Prcnum erala roczna M  30'—

R edakcja  i Adm in islracya ' Kraków, 
ul. św . Tomasza* 35.

4844 
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Pierwszy krajowy Zaktatl
rekonstruKcyi i buławy

O R B A N Ó W
kcńoielnych i salonowych

Staiiisława Zebrowskiego
755 crganmisirza-techidka

w Krakowie, ul. św. Tomasza 20.
Pcisca sl« Wio!. Buebawieastwu, 

wykonując wjzeikle rchsty.

-■ V '■r- f-i»

Nakładam .Wydawnictwa ,S !ssa Narodu" Sp» x ograniczoną odpowiedzialności®. «=* Redaktor odpowiodzialny: Karol H o l e k s a .  *»* E rukarniai- «GaQSU KiUCOdtt ■■* Krakowie, cod zarzadem E. Parka.:


